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Warszawa, 10 grudnia. 

Polska Agencja Telezraficzna. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, pò 
fwieniu spraw formalnych, przed przy 
ieniem do porządki dziennego, zabrał 
«5 poseł Ballin (Niezależna partja chłop- 
J, domagając się umieszczenia na po- 
siku dziennym wniosku w sprawie po- 
posłów białoruskiej Hromady przez 
kię. Mówca ostro atakując organy po- 

jne; wyszedł poza ramy motywowania 
' psku formalnego i z tego powodu mar- 
| ek zmuszony był mu przerwać i ode- 
E głos. Mimo to poset Ballin nie prze- 
«wał przemawiać. Po trzykrotiem zwró 
u uwagi, marszałek przywołał go do 
ądku i wkońcu zapisał do protokułu, 
nieważ mówca nie przerywał prze- 
ienia, marszałek przerwał posiedze- 
Po kilkuminutowej przerwie, po wzno 
niu posiedzenia, wniosek nagły posła 
alina, z powodu sprzeciwu, na porządku 
nym umieszczony nie został i jako 
kły odesłany został do komisji. 
Następnie przystąpiono do pierwszego 
fania szeregu ustaw ratyfikacyjnych. 
szystkie te ustawy odesłano w pierw 
czytaniu do komisji spraw zagranicz 


Następnie w pierwszem czytaniu ode- 
mo do komisji budżetowej prowizorium 
iżetowe na kwartał pierwszy 1927 T; 
| odrzuceniu ogromną większością gło- 
A wniosku klubu niezależnej partii 
pskiej o odrzucenie tego prowizorjum 
pierwszem czytaniu. Zgodnie z uchwa- 
konwentu senjorów, komisja budżeto- 
sprawozdanie o prowizorjum ma przed 
yć już na wtorkowem posiedzeniu Sej- 
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Następnie przystąpiono do sprawozda- 
komisji prawniczej o 
sku szeregu klubów w sprawie uchy- 
lenia dekretu prasowego. 
fPrzed udzieleniem głosu referentowi 
ćSprawy, pos. Libermanowi, marszałek 
«komanikował Izbie tekst opinii komisji 
„astytucyjnej, jaką komisja ta wydała w 
fiazku z wątpliwościami, wysuniętemi 
poprzedniem posiedzeniu Sejmu przez 
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posła Kościałkowskiego. Chodziło o to, 
czy i w jakiej formie Sejm może uchylić 
rozporządzenia prezydenta przed ich 
przedstawieniem Sejmowi przez rząd. — 
Ponieważ po odczytaniu opinii komisji kon 
stytucyjnej nikt głosu nie zabrał, przeto 
marszałek stwierdził, że opinia ta staje się 
opinią całego Sejmu. Następnie zabrał 
głos jako referent komisji prawniczej po- 
sef Libermann (PPS.). 

Mówca ten uzasadniał konieczność u- 
chyłenia dekretu prasowego, zwracając 
się równocześnie do marszałka, aby 
stwierdził, że uchylenie dekretu w drodze 
ustawy nie będzie stanowiło precedensu 
ħa przyszłość. Referent przedstawił na- 
stępnie poprawki w ustawie o uchyleniu, 
wchodzące w życie dnią 1 stycznia 1927 
roktt. : 

Przeciwko wnioskowi formalnemu o 
przystąpieniu bez dyskusji do głosowania 
przemawiał poseł Sochacki (komunista). 
Wniosek przyjęto. 

Przed oddaniem do głosowania wnios- 
ków komisji, marszałek stwierdził, że z 
pośród członków Sejmu istnieje rozbież- 
ność zapatrywań co do sposobu uchylenia 
dekretu Prezydenta. Wobec tego, zgod- 
nie z rzeczywistością uważa, że uchylenie 
dekretu Prezydenta w drodze ustawy nie 
może stanowić precedensu na przyszłość, 
Następnie w drugiem i trzeciem czyta- 
niu t 
uchwalono ustawę, znoszącą dekret pra- 

sowy 

z poprawką posła Libermana, a zwrócono 
do komisji na wniosek posła Manaczyń- 
skiego (ZLN.) sprawozdanie komisji skar- 
bowei o projekcie ustawy w przedmiocie 
samoistnego podatku wyrównawczego 
dła pokrycia deficytów budżetowych miej 
skich. Następnie Sejm dokonał wyboru 
członka głównej komisji likwidacyjnej na 
mieisce posła Wandziagolskiego, który 
godność tę złożył. Wybrany został prof. 
uniwersytetu warszawskiego p. Leon Pe- 
trażycki. Na tem porządek dzienny wy- 
czerpano. 

Następne posiedzenie we wtorek o g. 
3 po południu. 
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Sejm zniósł dekret prasowy! 


reliminarz budżetowy odesłany do Komisji. 
antury Komunistycznego posła Ballina zmusiły do przerwania obrad. 


Na porządku dziennym fm. in. sprawo- 
zdanie komisji budżetowej o preliminarzu 
budżetu na pierwszy kwartał 1927 r. 


HOROSKOPY BUDŻETOWE. 
Warszawa, 10 grudnia. 
Podany wczoraj wywiad posła Ryma- 
ra o prewizorium budżetowem! na pierw- 
szy kwartał 1927 róku wywołał w kołach 
politycznych, a szczególnie w kołach go- 
spodarczych wielkie wrażenie, przedsta- 
wił bowiem we właściwem Świetle per- 
spektywy finansowe i gospodarcze na naj 
bliższą przyszłość. i i 
Jak się okazuje nie są one tak różowe, 


Ruch w „polityce“. 


STRONNICTWA NA GWAŁT „ZAJMUJĄ STANOWISKO“, 


Warszawa, 10 grudnia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

W ciągu ostatnich dni tygodnia bieżą- 
cego szereg stronnictw odbyło zebrania 
swych władz. W Krakowie radził zarząd 
złówny „Wyzwolenia“, nie zająwszy zde- 
cydowanego stanowiska. 

Na zapytanie, czy prawdziwemii są do- 
niesienia, że „Wyzwolenie“ zajmuje Wo- 
bec rzadu stanowisko krytyczne, kierow= 
nictwo stronnictwa odpowiędziało: | 

„W rzeczach dobrych poprzemy rząd, 
w innych zaś, jak naprzykład w reformie 
rolnej, zajmiemy stanowisko zdecydowa- 
nie krytykniące . 

Chrześcijańska Demokracja na zebra- 
niach swych oddziałów w Małopolsce za- 
ieta pozycię niezdecydowaną, uzależniając 


'Labourzyści pchają swe nosy w nasze sprawy 


NIETAKTY DWÓCH ANGIELSKICH POSŁÓW. 


s Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”, 
Warszawa, 10 grudnia. 

Bawiący w Polsce posłowie angielscy 
członkowie Labour Party pp. Stheppmann 
i Becket obieżdżaja kraj, a podeimowani 
Są wszędzie przedewszystkiem przez ko- 
mimistów. 

Szczególnie interesowali się Lwowem, 
gdzie przewodnikami ich byli nie polscy 
socjaliści, ale tkraińscy i komuniści. Zje- 
chali także do Włodzimierza Wołyńskie- 
go, gdzie toczy się obecnie proces prze- 
ciwko 150 komunistom ruskim. Byli oni 


Bania spiegowska usilowala wykraść memorja! prof. lemmerera- 


B. URZĘDNIK MIN. SKARBU NA ŻOŁDZIE OŚCIENNEGO PAŃSTWA. 


_ Warszawa, 10 grudnia. 

Śledztwo w sprawie wielkiej -afery 
szpiegowskiej, w której główne role od- 
grywali Aleksander Lamcha, lekarz det- 
tysta Chmielnicki i brat jego b. komen- 
dant policji radomskiej — prowadzone jest 
w tempie wyjatkowo euergicznem, przy- 
mosząc z godziny ña godzinę niezwykłe 
sęnsacyjae odkrycia, 

Ustalono Gstatnio, że jednym z zadań 
łakiego podięła się szajka, było wykradze 
nie autentyczirych memoriałów prot. Kem 
merera i i i 


, Ministerstwa Skarbu „nielaki Budziszew- 
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jak możnaby przypuszczać. Referat posła 
Michalskiego wygłoszony wczoraj w ko- 
misji budżetowej idzie w tym samym kie- 
runku i wykazuje, że rachuby autorów 
preliminarza na dochody nie są takie real- 
ne. Dlatego wielkie zainteresowanie bu- 
dzą obrady dzisiejsze komisji budżetowej, 
na których prowizorium budżetowe na 
pierwszy kwartał 1297 roku będzie pod- 
dane właściwej ocenie. 

W toku dyskusji po referacie posła Mi- 
chałskiego zabierze głos minister Czecho- 
więz, Będzie on udzielał wyjaśnień i Wy- 
łuszczy pogląd na stan finansowy i gospo- 
darczy państwa. 


stanowisko wyraźne od posiedzenia zarzą 
du głównego, zwołanego na wtorek do 
Warszawy, na któreim po referacie posła 
Chacińskiego mają zapaść rezolucje poli- 
tyczne o charakterze zasadniczym. Sfery 
kierownicze Chrześcijańskiej Demokracji 
uważają, że nie jest wskazane oczekiwać 
do stycznia, kiedy ma się zebrać Rada Na- 
czelna stronnictwa, 


Rada Naczelna Stronnictwa Katolicko = 
Ludowego, grupa Matakiewicza w Kra- 
kowie nie zajmowała się kwęstiami zasad 
ticzemii. 

Związek Chłopski podejmuje zorgani- 
zowanie zebrania wojewódzkiego, na któ- 
rem uchwalone rezolucje ustalą kierunek 
polityczny stronnictwa i określą dyrekty- 
wy dla klubu parlamentarnego. 


tam także Świadkami zorganizowanej 
przez posłą Sochaczewskiego demonstra- 
cii komunistycznej. Wczoraj w południe 
zostali przyjęci przez wicepremiera Bar- 
tla, Widocznie zrozumieli, że choćby ze 
wzeledów samej kurtuazji należało złożyć 
wizytę przedstawicielowi rządu. 

W godzinach popołudniowych przybyli 
do Seimu, gdzie poseł Balin wystąpił z 
demonstracja, widocznie zaaranżowaną 
dla przybywających Anglików. Cel je- 
dnak został niestety zatracony, potieważ 
posłowie angielscy spóźnili się. 


Zadania tego podjął się b. urzędnik 


ski, człowiek o kryminalnej przeszłości, 
skazany swego czasu na rok więzienia za 
osziistwo. p 

Budziszewski powziął plan tej kradzie 
ży niezwykle śmiały i sprytny. Nie udało 
się jednak. 

Wczas przystąpiono do likwidacji gro 
źnej szałki i ważne dokumenty nia dostały 
się w ręce szpiegów. 

Budziszewskiego aresztowano, 
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Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Genewa, 10 grudnia. 

W zamierzonych, a opracowanych 

przez prawników, wyjaśnieniach do regit- 
laminu inwettygacyjiego znajduje się tyl 
ko interpretacia niektórych metod działa- 
mia przyszłych komisji kontroli Ligi. 
- Przekazanie kontroli Lidze, przew- 
dziane w traktacie. wersalskim, wprowa- 
dza nowy czynnik do kontroli, mianowicie 
kasuje fakt zdrady stanu, jaki mogła Rze- 
sza zarzucać tym Niemcom, którzy w isto 
tnem pragnieniu pokoju wykazywali tal- 
ie ab asa nacjonałistycznych Organi- 
zacji. 

Obecnie wykazywanie podobnych mifi 
tarystycznych przygotowań, przekracza- 
iacych traktatowe zobowiązanie Niemiec 
dostarczane być może komisiom kontroli 
Ligi Narodów, do której Niemcy należą. 

Ten czynnik może być pomocny w in- 
westygacjach, skoro utrzymano zasadę nie 
przerywania kontroli i automatycznej łącz 
mości działania komisji kontrolujących, 

| W dniu, w którym przestaną działać 
komisie kontroli aliantów, zaczną działać 
komisje kontroli Ligi. 

Żądanie Niemiec podjecia natychunia- 
stowej dyskusji o przyśpieszeniu zakończe 
nia okupacji strefy zdemilitaryzowanej ró 
wnież spadło. 

- Dyskusji tej mie podięto, Zdecydowano 
że nie należy ©na do rozmów genewskich 
i odłożeno ja na inny czas. f 

Uznano konieczność rewizji tortyfika- 
cii wschodnich, a tem samem stwierdzono 
że i tu nastaniło przekroczetńie zobowią- 

| zań niemieckich. 

Tych wszystkich więc zasadniczych 
politycznych nunktów, jakie Niemcy wy- 
snnęły w dyskusii, nie wwzęłedniono. 


OPINJA PARYSKA O USTEPSTWĄCH. 
| Paryż, 10 grudnia. 

Obecnie - konferencja ambasadorów 
wciąż jeszcze zasiada, dyskutując nie tyle 
kwestie zniesienia kontroli wojskówej Nie 
j miec, ile daté jej zniesienia, 
| Niemniej oddawna wiadomo, że kontro 
la fa ma ustać pierwszego lutego, jak ró- 
wież, że powzięto oddawna decyzję do- 
konywania w Niemczech imwestygacji 
przez Ligę Narodów. 

Dzisiaj w Genewie zapadła odnośna 
decyzja z jedynym tylko dodatkiem. że 
inwestygacje komisji Ligl odbywać się bę 
dą mogły dopiero po wniesieniu skargi 
przez członka Ligi, co wymagać bedzie 
dość długiej, skomplikowanej procedury, 
ae wystarczającej do zatarcia Śla- 

ów. ) 


BUDŻET PĘCZNIEJE, 


„Gaz. Por. Warsz.“ (10 b. m. podaje: 
Wśród ofiar wypadków majowych było 


paru mężczyzn i parę kobiet przez nikogo nie 
rozpoznanych. Prawdopodobnie jedną z nich 
była „Idea Oszczędności” w wydatkach pań 
stwowych. Albowiem w rzeczywistości dzi- 
siejszej — wszelki ślad jej istnienia zaginął. 


GDZIE JUTRO? 
„Robotik“ (10 b. m.) szuka odpowie- 
dzi na powyższe pytanie. 

"Na widownię wystepuja próby orzanizowa 
nia faszyzmu. W rozterce i w zniechęceniu 
trwaja mnodzy ludzie. Któż odgadnie, iakie 
byłyby skutki apatji mas? 

Gdzie jutro? Wszak nie w p. Dmowskim 
imie w Związku Naprawy Rzeczypospolitej! 
„Gra* polityczna ogarnia tyłko cienkie war- 
stwy „górne“ narodu. Milczą głębie. A w 
nich właśnie dojrzewa moc ludowa, która roz 
strzygnie. 


CZY ZAPOWIEDŹ NOWYCH RUGÓW? 
„Głos Prawdy“ (10 b. m.) zwała winę 
za wybory ma Ślasku na urzędników: 


nych dzielnic i przenoszony na Śląsk, nie na- 
łeżał widocznie do najlepszych, co więcej, nie 
odznaczał się pocztciem obowiazku. Wpro- 
wadzenie ze słusznych zresztą przyczyn Spe 
cjalnych dodatków do pensyj na Śląsku spowo 
dowałó, że urzędnicy szli na Śląsk z myśłą o 
dobrym zarobku, zapominając równocześnie, 


mzjiwe "EH —— są myka 


kontrolą zbrojeń Rzeszy przet 


Ustępstwa Rady Ambasadorów na rzecz Niemiec. 


A tymczasem manewry wojsk niemieckich badają siedem planów uderzenia na Polskę. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


Element urzędniczy, rekrutujący się z iM- , 


ada 


Drugim dodatkiem, dzisiaj uchwalo- 
nym, jest to, że inwestygacje odbywać się 
będą przy udziale oficerów niemieckich. 

Opinia francuska doskonale zdaje so- 
bie sprawę z wagi dzisiejszych decyzii. 

_ Naczelny redaktor „„Intrasięcant', Bail 
by. pisze: „Francia ponownie uczyniła 
szereg ustępstw Niemcom, którzy nawet 
odmówili obietnicy ruszenia choćby jednej 
cegły świeżo wzniesionych fortyfikacji 
wizdłuż granicy polskiej”. — 

W „Libórte* Baimville pisze: „Co się 
tyczy kontroli granicy niemiecko-polskiej 
daleko więcej zagrożonej od naszej, pra- 
wie wcale o tem się nie mówi, chociaż ist 
mieje dziewięć szans na dziesięć, że jeżeli 
pokój miałby być naruszony. to byłby tiá- 
ruszony z tej strony, 


Manynarz Bartoszewicz dobija do portu karę: 


2 i pół miljona złotych i 18 tysięcy dolarów rozgrabione. '" 
| Miażdżące zbrodniczość argumenty prokuratora, 


Warszawa, 10 grudnia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego. 


Wczorajszego 42-g0 dnia rozpraw Tze- 
czoznawcy rachunkowi ustalili, że machi- 
nacie kom. Bartdszewicza przyczyniły 
Skarbowi Państwa strat na 2.417.968 zło= 
tych oraz 18.100 dolarów. 

Gdyby nawet dostarczona broń i inne 
przedmioty uznać za dobre, to i tak jesz- 
cze straty wyniosłyby 474. 921 zł. i 10.000 
dołarów. 

Rzeczoznawcy zdruzgotali swęmi wy- 
wodami t. zw. „elaborat* kom. Bartosze- 
wicza o rzekomych zyskach Skarbu Pań- 
stwa, co jakoby według niego miało wy- 
nieść 446,621 zł. i przemawiać raczej na 
iego korzyść. 

Wreszcie przewodniczący ppłk. Orski 
ogłosił postępowanie dowodowe za ukoń- 
czone. 

Nastąpią kolejne przemówienia stron, 
które rozpoczął swą mową oskarżycielską 
prokurator mir. Rumiński. 

O godzinie 11 rozpoczęło się przemó- 
wienie prokuratora majora Rumińskiego. 

Prokurator zrzekł się oskarżenia co 
do komandora porucznika Morgnica. Ko- 
mandor porucznik Morgulec był obwinio- 
ny o porozumiewanie się z Bartoszewi- 
czem w celu podbijania ceny dostaw. — 
Następnie obydwa punkty oskarżenia Bar 
toszewicza zostały połączone w jeden, 


że od tych urzędników wymagać państwo 
musi nadzwyczajnej pracy i nadzwyczajnych 
zdolności. Szereg egzaminów w różnych. oko 
licznościach wypadł na niekorzyść świata tū- 
rzędniczego na Śląsku. Władze naczelne po- 
winny poddać gruntownej rewizji cały śląski 
materiał urzędniczy, zastępuiąc go elementem 
odpowiadającym koniecznościom terenu. 

Trzeba rzeczywiście stwierdzić, że €le- 
ment urzędniczy, a w dużej części nauczyciel 
ski przeniesiony na grin Śłąska — nie odpo- 
wiada swojemu zadaniu i nie rozumie ani cha 
rakteru, ani celu pracy, która im na tym te- 
remie przypadła. 


ZBLIŻENIE FRANCUSKO-NIEMIECKIE 
POSTEPUJE NAPRZÓD Z DNIEM KAŻ- 
DYM W DZIEDZINIE HANDLU, PRZE- 
MYSŁU I BANKOWOŚCI. 
Jales Sauerwein w „Matinie” z dnia 7 
b. m. pisze: 

„Gdyby zbliżenie franco-niemmieckie miało 
jedynie charakter wyłącznie polityczny — pra 
wrdopodobnie obydwa narody nie poroztumia- 
tyby się nigdy. Lecz obok wykonania trakta- 
tów, kontroli, okupacji militarnej t spłat repa- 
racyjnych — istnieje jeszcze rzeczywistość 
pierwszej wagi: pomiędzy 65 milj. Niemców i 
40 mili. Francuzów, posiadaczami wielkich 
Kołonij, konieczności ekonomiczne tworzą 
co dnia nowe więzy łączności, Oto praw- 
dziwa baza polityki, którą robią pp. Strese- 
mann i Briand“. 
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„Liberté“ również zapewnia, że pewna 
dyskretna presia dyplomatyczna była wy 
warta na konferencii ambasadorów, aby 
konferencja okazała się ugodowa wobec 
Niemiec. 

Podobno, po otrzymaniu rezolucji kon 
ferencii ambasadorów 'w Genewie, zbiorą 
się wszyscy, kłórzy podpisali pakt w Lo= 
carno, aby wspólnie obradować nad osta 
teczną forma kontroli wojskowej Nie- 
miec. 


ODPOWIEDŹ NA USTEPSTW A... 
Agencja Wschodnia. 
` Królewiec, 10 grudnia. 
Na całym ©bszarze, od Olsztyna po 
Tylżę, szczezóltie w masie granicznym, 
odbywają sie manewry wojsk regularnych 


który prokurator sprecyzował w sposób 
następujący: 

Komandor porucznik Bartoszewicz wi 
nien jest dzialania świadomego na szkodę 
państwa, a to przez przyjmowanie świa- 
dame ofert wyższych, niż składane przez 
niezaprzyłjaźnione firnty. 

Zarzut przeciwko komandorowi por. 
Miilerowi, iż nie przesłał on do Minister- 
stwą Skarbu projektu umowy, został rów 
nież cofnięty przez prokuratora. 


CO DO KOM. BARTOSZEWICZA PRO- 
KURATOR OŚWIADCZYŁ. 


Wysoki sądzie! Po wiekowej niewoli 
rozpoczęliśmy pracę nad położeniem fun- 
damentów naszej ojczyzny. Ale wóczas 
zaczęli do nas napływać różni ludzie z 
państw zaborczych, którzy weszli w na- 
sze szeregi. Znaleźli się wśród nich dzielni 
obywatele, którzy z całem oddaniem się 
poświęcili się pracy dla Polski, ale przy- 
było i moc blagierów i „Chlestakowów”*, 
którzy przecisnęli się przez sito różnych 
komisyj weryfikacyjnych i trybunałów i 
byli przyjęci do społeczeństwa. Ci ludzie 
przywieźli z sobą masy „bumażek* i nie- 
mi potrafili się wylegitymować. 

Wśród tego chwastu w roku 1920-ym 
przybył do Polski i kom. Bartoszewicz. 
Ale nie przybył sam. Przywiózł z.sobą i 
szwagra Frenkla,. wysokiego obecnie dy- 
gnitarza bolszewickiego, a także przy- 
wiózł z sobą żonę, o której nie wie, jakiej 
była religii, czem się zajmował jej ojciec 


_w Petersburgu, zarabiając 50 tys. dolarów 


rocznie. Jakie żona kom. Bartoszewicza 
żywiła uczucia dla Polski, wystarczy 
nam fakt, że na historycznym placu Sas- 
kim, wyraziła się do oficera polskiego: 
„Nigdy nie bedę rozmawiała w waszym 
parszywym polskim języku, a słyszący 
to Bartoszewicz nawet na to nie zareago- 
wał, 

Ale potrafił przed wysokim sądem z 
podłym i falszywyim patosem przedtsawić 
swoje wiełkie czyny dla Polski. Miał tyle 
czelności, że powołał się na to, iż on pierw 
szy podniósł banderę polską na morzu 
Czarnem. Ale jakże te czyny wygladają 
w świetle zeznań świadków? Powoływał 
się również na akty miłosierdzia, ale po- 
trafił zedrzeć ze swego dłużnika ostatnie 
futro, a p. Szaniawskiej, która miała męża 
w niewoli, wydrzeć wszystkie oszczędno- 
ści. Ten człowiek. który żerował na męt- 
nych wodach Czarnego Morza, który 0b- 
dzierał biednych polskich emigrantów z 
ostatniego grosza, przyjechał na żer d3 
Polski, I potrafił stworzyć koło siebie le- 
gendę i przez szereg lat wszystkich Wo- 
kół okłamywać. Potrafił podejść i swego 
obrońcę, który uwierzył jego wywodom. 

Chciał również z właściwa sobie bez- 
czelnością oszukać i was, panowie sędzio- 
wie, ale tu kłamstwa jedno po drugiem 
były wykryte. 

I ten człowiek panował i królował w 
marynarce wojennej, jako kierownik bro- 
ni podwodnej, tak pewnie nazwanej dłate- 
go, że wszystko szło tam na dno. Dziwne 
i sautne panowały stosunki w tej mary- 


niemieckich, działających planowo, 
czem zadaniem manewrów iest pra 
wadzenie í zbadanie stron dodatnicji 
jemnych koiejno siedmiu planów ui 
nia na Polskę. 


Ý RADY F NARADY. 
Genewa, 10 grudni 

Drugie posiedzenie przedstawich 
mocarstw, które podpisały pakt locarzde" 
skł odbyło sie w hotelu Beau Pivapeyke 
apartamentach Chamiberlaina, Pasia 
nie zaczęło się o godzinie 11 przed y 
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Briand oświadczył dziennikarzom, if E 
[= 


brady dotyczą ńowych instrufccji dla 
ferenci ambasadorów. Rada ambas 
rów będzie zasiadać jeszcze dziś, tak 
miast zakomunikuie wyniki swych mie: 
przedstawicielom mocarstw, znajduja 
się w Genewie. Następne posiedzenię, . 
dy Ligi odbędzie się w sobote. o gody . 
1l-ei przed południem. Briand przy“ ~ 


kiwać powzięcia ostatecznych c-cyzji 
a GT :0: 


harce wojennej. Panowała tam ta dzin 
bierność, która jest tak obca naszemuó 
rakterowi narodowemu. To zło, którę 


granicą. U nas popełniono tylko czyny 
nas Ściga się tych „zagranicznych“ W< 
ków. a: 


Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 
NIEMA ROZŁAMU. 


Agencja Wschodnia rozpuściła pogłoskę Fe 
by pięciu posłów z posłem Oziminą na czeleż 
stąpiło ze stronnictwa Ch. N. i zamierzało W 
rzyć klub samodzielny, a nawet grawitujący | 
Prawicy Narodowej. Okazało się jednak, że ł 
pobożtie życzenia szefa politycznego tej agetf 


ży do Prawicy Narodowej. 


NOWY POSEŁ. 


Wczoradi złożył uroczyste ślubowanie pósć 
ks. Adam Sobczyński, profesor z Kielc, K 
wszedł do sejmu na miejsce posła Chełmońskiy 

Ksiądz Sobczyński należy do wybitnych $ 
łaczy w Kieleckiem. Wstąpił on do klubu Zwi 
Lud.-Narodowego. y 


WATYKAN A POLSKA. 


W najbliższych dniach przyjedzie do Wai 
wy Specjalna delegacia papieska z. Rzymu, ķi 


wręczy uroczyście nunciuszowi Lauriemu p. 
zydent Rzplitej. 
Wyjazd nuncjusza do Rzyinu z tego pO 
został odłożony. ' 
Monsignor Lauri pozostanie w Warszawie M 
pewien czas w roli pronuncjusza. Kardynał K 
ski wyjedzie dò Rzymu 13 b. m. 1 


DYMISJA KURATORA SASKIEGO” 

Dotychczasowy: kurator śląski p. Stach zo 
przeniesiony w stan nieczynny, a icgo dotyche 
sówe miejsce zajmie p. Reńgodowicz z Pozn, 
przyjaciel wojewody Grażyńskiego oraz b. 
stańiec Górnego Śląska. 


— MMÁ 


KURACJA GEN. SOSNKOWSKIE 
Poznań, 10 grudnia 
Gen. Sosnkowski, bawiący dotąd 
rekonwalescencji w Opalenicy, udaje 
w dniach naibliższych na Riwierę, by 
kończyć rekonwalescencji w Mentonie 
Pobyt gen. Sosnkowskiego na RiwM 
rze potrwa około 6 tygodni. Po up! 
tego czasu generał wraca do kraju. 


f, 
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| Ponlurajle Chpzasilaie” 
dele Aleje Mosiah | 


Wszystko dostać tam można, 


Nr, 340. 
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| | 
4 Łódź, 10 grudnia, 
Na terenie Ligi Narodów w Genewie 
$m Wiko Stresemann prowadzi poli- 
- e zdecydowana i najściślej zdefinjiowa- 
Dlatego jest natsilniejszy. mnym po- 
narzekania, 


kk wydaje się być w wyłączitej 
i od Rzeszy, zajmuje się li tylko 


ości internacionaktej, jak tylko o ko- 
ściach Reichu. Trzebaby więcej dyskre 
ze strony ostatuiego przybysza, uty= 
o le p. Ballby w „L'Intransigeant z dnia 
Em. Dobrze poinformowany Jules 
wein (Matin z dnia 6 b. m.) ttrzymu- 
s Chamberlain i Briand ustalili zgod- 
FU logicznie i praktycznie bezpieczeń- 
| Europy winno oprzeć się o Ścisłe 
mienie miedzy czterema państwa- 
które prowadzity z sobą wojnę: Att- 

1 Francja, Niemcami i Italia. 
» też głos Pertinax'a w Echo de Pa- 
że niedopuszczenie de tych pertrak- 
jj Belgii, Czechosłowacji i Polski zitaj- 
a ęsię w sprzeczności z interesami Fran- 
1- wydaje się być głosem wołającego na 

LS zczy. 

p Stoi groźna ściana wschodnia I gro- 
„ | zachodnia, pisze nawet „Robotnik“. 
la militarną Niemiec liczy dni tylko 
i. dogorywającego istnienia, Potem 
/.mie się metodyczna wałka o rewizię 


Nacjonalista niemiecki Westarp ośmie- 
powiedzieć w parlamencie, że mo- 
a nie mogły popełnić większego 
sensu nad stworzenie Państwa Pol- 


| drugiej strony Cziczerin atakuje Pol- 
nawet za jej sojusze... z państwa- 
iadbattyckiemi, 
ucz, jaki należy znaleźć dla osta- 
o układu Europy na północ od Alp, 
1 w rozwiązaniu problemu wschodnich 
ic Niemiec“ — pisze nadomiar wszy- 
zo angielski Fortnightly - Reviev 
) uchodzący za tubę prasową i- 
lu spr. zagr. , 


ie ie s 9 

(cesy daw Niemiec są w ścisłym 
z ich sprawnością ekonomiczią i 
Przyszłe sukcesy zostaną 


te 
a 
g< 


bieżenie wiełkim niebezpieczeństwom 
„. sło od rozwoju i potęgi tychże wa- 
-a ków, ale nietylko u nas, lecz jeszcze i 
ć Francji i wogóle w świecie romafń- 
$ kultury. 


y dópcowaaicić achwaletie budżetu 

w oznaczonym terminie p. Poiti- 
3 Ae 13 listopada uczestniczy we wSszy= 
lh posiedzeniach komisyi parlamentar- 
kod początku do końca i jest zmuszo- 
Em kwestie zaufania najmniej trzy- 


ż 


na każdem posiedzeniu. 

ło do przewidzenia, że polityka re- 
zacji franka spowoduje bezrobo- 
1 To też mimo autorytetu i zaufania, 
temi się cieszy wytrawny i nieugłęty 
mier francuski poczytrają się edzywać 
wz liczniejsze głosy, domagające się 
Winięcia wielkich robót publicznych: 
a pów dróg, kolonizacji etc. Nie brak 
ów przerażenia. A więc zamiast 
leiszenia, nowe Obciążenie budżetu 
a! A więc ztowu stosowanie pal- 
ów, zamiast griuattownego leczenia 
hsów przez ujęcie w twarde karby do- 
czasowej zbyt roziewnej, rujnującej 
£ lalności na koszt państwa! Należy 
zczać, Że p. Pofncarć na drogę 
ów mie wejdzie i wie odstąpi od 

ko zasadniczego programu. 
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Polska posiada skarby: w ziemi i w 
ludności o ogromnym współczynniku przy 
rostu, Uruchomienie 1 zorganizowanie 
wykorzystania tych skarbów pestawi nas 
na poziomie pierwszorzędnej potęgi, 1n0- 
gącej z ufnością patrzeć w bezpieczną 
przyszłość. 

Podstawowe: zagadnieniem rozwoju 
naredu polskiego jest rozwój ekonomicz- 
ny. A tymczasem ciągle, nieustannie i 
nadal mało słyszy się zachęty dla ścisłe- 
go stosowania zasadniczego programmi, 
natomiast wszystko zagłuszają żądania 
pałjatywne. 

P. Thugutt w wywiadzie, zamieszczo= 
tym w „Kur, Por." z dnia 10 b. m. między 
innietni pisze: „Niestety, w sprawie naibar- 
dziej kapiłalnej, w sprawie drożyzny, ra- 
czej cofamy się”. 


„KURJER ŁÓDZKI”. ".— Sobota. 11 grudnia 1926 roku. 


Przeciwko paljatywom występować śmielej. 


I dia niego ważniejsze są obiawy cho- 
ropy od przyczyn tejże. 

Po oświadczeniach złożonych przez 
rząd na t. zw. iiaradach gospodarczych, 
przeprowadzonych w ciągu ubiegłego mie- 
siąca, odźwierciadiony został w licznych 
pismach między iunmemi rządowy pro- 
gram gospodarczy. Program ten Oparty 
jest na następujących przesłankach: och- 
rona dwóch podstawowych czynników 
produkcji, t. i. kapitału i pracy, zapewnie- 
nie równowagi budżetu i stabilizacji pie- 
niądza, przy równoczestem, stopriowem 
doprowadzeriu cen, (a w szczególności 
cen za płedy rolnicze). płac, budżetu, ©- 
biegu pieniężnego oraz obrotów gospodar- 
czych wewnetrznych i międzypaństwo- 
wych do norm światowych. 

Program ten uzupełniają zalecenia pr. 


Kemunerera, który domaga się zupełnego 
wytępienią etatyzmu i przedsiebiorstw 
państwowych i zastosowania zasad Mbe- 
ralnych (klasycznych). Wszelkie odstęp- 
stwo od tego prograrni, wszelkie zo0cze- 
nie, to kręte ścieżki pałiatywów. 

Ma pieniądz chłop . brat, ma go cały 
świat. Rozrost przemysłu naszego zale 
ży od pojemności rynka  wewrę- 
trznego, t. j. sity nabywczej wiościañstwa. 
Skoro zaś ta siła nabywcza włościaństwa 
zjawi się, wtedy zwróci się ona również 
ta kolonizację, która zadecyduje o potę= 
dze Polski. 

Byle nairychlej odstąpić od mpaliaty- 
wów na rzecz realizacji zasadniczego pro= 
gram! £ 

e S. 
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ŚWITY POLITYCZNE. 


Wegry w oczekiwaniu monarchii. 


Niespodzianki hr. Bethlena. 


(Od wiasnego korespondenta). 
Budapeszt, w grudniu. 

Polityka zagraniczna hr. Bethlena, za 
którą odpowiedzialny jest b. minister han- 
diu, Walko, odgrywała w kampanji przed- 
wyborczej rolę niepoślednią, przyczem łe- 
dnak eksponenci ministerstwa Spraw za- 
grańicznych postępowali nad wyraz 9- 
strożnie. 

Sam premier i jego ministrowie mówili 
o polityce zagranicznej w okresie przed- 
wyborczym daleko mniej, niż przedstawi- 
ciele opozycji. Węgierska polityka zagra- 
niczna chlubí się dzisiaj trzema wietkiemi 
sukcesami: zyskaniem poparcia Anglij i 
Włoch w swych dążeniach do zdobycia 
wybitnej pozycji w polityce zagraniczrej, 
dalej zniesieniem rozmaitych zarządzeń 
przymusowych, wynikających z trakfa- 
tów pokojowych ł wreszcie rozerwaniem 
t. zw. pierścienia żelaznego Małej Enten- 
ty. 

Jako dowód istnienia pierwszego z 
tych trzech sukcesów Węgrzy wymienta- 
ją rozmaite pomyślne objawy gospodar- 
cze, powołując się równocześnie ma przy- 
chyłne dla siebie orzeczenia ze strony 
miarodajnych czynników zagranicznych: 
ten czy ów wpływowy Anglik był w Bir 
dapeszcie, a kiedy przedstawiono mu sta- 
nowisko węgierskie — dał się przekonać. 
Test ło niewatpliwie zjawisko dla Węgier 
nader pontryślne, ale jednocześnie pamię- 
łać należy o tem, że nikt w całej Europie 
Środkowej nie potrafi tak mistermie pre- 
cyzować Swego stanowiska, jak właśnie 
Węgrzy. Zdarza się, że wybitni przed- 
sławiciele węgierskiego świata politycz- 
nego jeżdżą do Londynu, gdzie z łatwo- 
ścia zdobywają sobie uznanie miarodaj- 
nych czynników angielskich. 

Kiedy węgierskie Zgromadzenie Naro- 
dowe zwołane zostało na swą ostatnią se- 
sję, w kołach wtajemniczonych do spraw 
rządowych, poszeptywano sobie © roz- 
maitych niespodziankach, jakie społeczeń- 
stwu węgierskiemu zgotował hr. Bethlen. 
Pierwszą z tych niespodzianek było ogło- 
szenie nowych wyborów, druga zaś miało 
być załatwienie kwestii krótewskiej, to 
jest problemu, nałeżącego właściwie do 
kompetencji parlamentu. Obecny regent 
węgierski jest właściwie tylko prowizor- 
jutn, jak zresztą prowizoryczne było TÓW= 
nież węgierskie Zgromadzemie Narodowe, 
motywujące swą ezzystencię literą przy- 
padkowej zupełnie ustawy. Ponieważ 
konstytucja węgierska przewiduje rów- 


nież godność palatyna, nastręcza się py- 
łanie, czy na czele państwa stać ma król, 
czy też palatyn. 

Bethlen jest jedyną osobą, której może 
wiadomy jest sposób rozwiązania tej kwe- 
stii, ale ponieważ na Węgrzech nikt się 
zupełnem zaufaniem premiera poszczycić 
nie może, przeto nikt nie wie, kto stać bę- 
dzie na czele państwa węgierskiego. 

Zresztą nie jest rzeczą wykluczoną, że 
sam Betlilen nie powziął dotychczas w 
sprawie tej decyzji i świadomie kwestię 
pozostawia otwartą, by wygrać na czasie, 
celem wyrobienia sobie dopiero w sprawie 
tej pewnego poglądu. Najbardziej praw- 
dopodobną zdaje się być argumentacja, że 
hr. Bethlen, choć nie jest zwolermikiem 
Habsburgów, jest niemniej szczerym zwo- 
lentrikiem ciągłości prawnej. Jest on rze- 
komo zdania, iż kwestii królewskiej nie 
należy jeszcze przez kilka lat wysuwać na 
pian pierwszy, aby w ten sposób dać We- 
grom możliwość powzięcia w tej sprawłe 
decyzji bez jakiegokotwiek wpływu z ze- 
wnatrz. j 

W chwili obecnej decyzja taka nie by- 
łaby możliwa przez wzgląd na ewentual- 
ny sprzeciw ze strony Francji ł Małej En- 
łenty. Powadfo pamiętać należy i o tem, 
że Otto Habsburg stanie się pełnoletnim 
dopiero za cztery lata, wobec czego, zda- 
niem hr. Bethlena, kwestii przyszłego Kró- 
fa węgierskiego, przed upływem tego ter- 
minu poruszać nie należy. 

Jest więc rzeczą bardzo możłiwą. że 
przed wyborem króla dojdzfe na We- 
grzech do wyborów palatyna, co niewąt- 
pliwie nastąpi tem wcześniej, tm więcej 
głosów zdobędzie Bethlen w wyborach 
parłamentarnych. Co do osoby przyszłe- 
go palatyna, panuje narazie w społeczeń- 
stwie węgierskiemi dość poważna rozbież 
ność poglądów. Podczas, gdy na jednej 
stromie wymienia się z całą pewnością, 
jako przyszłego palatyna węgierskiego, do 
tychczasowego regenta Horty'ego, w iti- 
nych kołach panuje znów: przekonanie, że 
pałatynem będzie Józef Habsburg. I t- 
taj głos rozstrzygający będzie miał hr. 
Bethlen. 

Trzecia niespodzianka hr. Bethlena do- 
tyczy już nietylko samego państwa wę- 
gierskiego, lecz również zagranicy, W 
pierwszym rzędzie Rtmnunji i Jugosławii. 
Potajemne podróże i koferencje byłego 
ministra spraw zagranicznych, hr. Mikoła- 
ja Banfy'ego, które w swoim czasie były 
przedmiotem ożywionych komentarzy W 


praste zagranicznej, wymieniane są w We- 
gierskich kołach parlamentarnych w związ 
ku z pewtuemi, jak się tu ogólnie nazywa 
„rumuńskiemi* planami hr. Bethlena, Pla- 
ny te polegać mają ponoć na skojarzeniu 
małżeństwa między księżniczką rumuńską 
Teana, a synem byłego c. k. wodza naczel- 
nego armi austro-węgierskiej, Frydery- 
ka Habsburga. arcyksięcia Afbrechita, któ- 
ry młałby się słać królem węgierskim. 
Przeciwko temu planowi wystepują jed- 
nak z całą stanowczością zwolennicy aT- 
cyłksięcia Ottona, syna cesarza Karola, 
twierdząc, iż ciągłość prawna wie może po 
zwolić na oddanie tronu węgierskiego âr- 
cyksięciowi Albrechtowi, gdyż istnieją pe- 
wne wątpliwości co do pochodzenia ojca 
jego arcyks. Fryderyka, który jest ponoć 
synem: niejakiego barona Pronay'a. 
Wobec Jugosławii Węgry zajęły zmie: 
nacka stanowisko bardziej niż życzliwe. 
Nikt nie chce już fis słyszeć o tem, że woj, 
ma węgierska przeciwko „serbskim swi 
niom“ wywołała wojnę światową, a mówi 
się za to tem chętniej o wspólnych wal- 
kach przeciwko Turcji. Wprawdzie We- 
grzy byłi najserdeczniejszymi i nażwłer- 
niejszymi sprzymierzeńcami Turków, ałe 
było to już tak dawno! Węgierskie ucza 
cia przyjaźni dla Jugosławii mają w pier- 
wszym rzędzie na celu wywołanie mnie- 
mania, jakoby Mała Ententa nie miała ża- 
dnej racji bytu, W polityce Węgier wô- 


l bec Jugosławii tkwi jednak pewien błąd 
zasadniczy. Podczas bowiem gdy Jugo- 


stawia przyjąć ma dorwiadomości, że ño- 
wa polityka węgierska życzy sobie jak naj 
ściślejszego kontaktu z Białogrodem, i że 
chce by handel zamorski Węgier kierował 
się przez port jugosłowiański, Budapeszt 
głosi w Rzymie, że tylko włoski port Rie- 
ka względnie Tryjest może przynieść ko- 
rzyści węgierskiemu handlowi zagranicz- 
nemu. 

Którą z dwu niespodzianek hr. Bethlen 
wybierze: przyjaźń z Jugosławią, czy Ko- 
alicjię węgiersko - ruanuńsko - włoską — 
pokaże już chyba najbliższa przyszłość. 


KREM perłowyj! 


IHNATOWICZA, Lwów. 
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„KURIER ŁÓDZKI". — Sobota. 11 grudnia 1926 rok. 


Spuścizna po klejnotach koronnych Habsburgów. 


Roztrwonione millons barona Steinera. 


Wesoła, choć sędziwa hrabina. 
i użycia. 


l Paryż, w grudni 

w) Pewna damą z starożytnej wegier- 
śkiej arystokracji, która od wielu lat sta- 
Be przebywa w Paryżu, stanełą onegdaj 
iako oskarżona przed sadem karnym. Cho- 
dzi o hrabinę Battyanyi. która zaskarżył 
były zausznik cesarza: Karola. baron Stei- 
ner: o nieuczciwe zarządzanie powierzo- 
nym jej karitałem około miliona franków. 
Rozprawa wywołała wielką sensacie w ra 
ryskich kołach towarzyskich: mała sala 
ledwie mogła pomieścić setki ciekawych, 
zwłaszcza dam, Przewodniczacy trybu- 
nalu. prezydent Gorse. miał twardy orzech 
do zgryzienia. Madame Battyamyi. wyso- 
ka, elegancka osoba. miimo sześćdziesiątki 
bardzo jeszcze piękna, daje upust ewałtow 
nemu temperamentowi i ciska na trybunał 
i adwokata spojrzenia rozeniewamnej Jung- 
ny. — Zwłaszcza uwzięła sie na adwoka- 
ta, Piotra Cota, młodego człowieka. ale zai 
niuiącego iuż wybitne stanowisko w pale 
-strze paryskiej. 

Kiedy p. Cot po raz pierwszy chciał 
głos zabrać, krzyknęła hrabina rozkazują- 
co: „Milcz pan“, a gdy adwokat niesłuchał 
rozkazu, wytworna pami dostała silnego 
ataku wściekłości, a wreszcie wrzasnęła: 
„Jesteś pan wstrętmą malpa!“ Takich inte 
resujących scen obdvło się w toku rozpra- 
my wiecej. Publiczność oczywiście bawita 
się doskonale, a każdy wybuch tmiesienia 
arystokratki witano głośna salwa home- 
ryczmego Śmiechu. Dyskretne sykania i 
prośby o spokój sinęty zupełnie w śmie- 
chu osólnym. 

Ażeby zrozumieć historię procesu, trze 
Da się cofnać o kilka laf. Pozostaie ona w 
związku z pobytem hrabiego Steinera w 
Paryżu, Jak wiadomo. baron Steiner był 
wówczas ośrodkiem skandalicznei afśry, 
w której chodziło o klejnoty koronne Heb 
sburgów. Posądzono go mianowicie, że 
sprzeniewierzył cześć tych skarbów, po- 
wierzonych mu celem sprzedaży przez 
ekscesarzówa Zyłę. Barona w Paryżu 
mwięziono i wydano na żadańie władzom 
szwafcarskiin. 

W tym czasie powierzył baron opiece 


GEORGE MEREDITH. (22 


Evan Harrington. 


Amtoryzowany przekład z angielskiego 
Zoli Popławskieł. 


(Dalszy ciąg). 

Evan zerwał się i zaczął chodzić po 
pokoju. 

— Co mam zrobić?! — wołał. —Spła- 
cę wszystko! Zobowiążę się spłacić co 
do grosza! Co więcej mozę zrobić?! 

— Na to potrzebne są pieniądze — od- 
powiedział głęboki głos pani Melowei. 

Evan spojrzał na nią. — Kochana mat- 
kot jesteś bardzo niesprawiedliwa i nie- 
rozsądna. Pracowałem i robiłem co mo- 
głem. Obiecuję ci.. Do jakiej sumy się- 
gają dlugi? 

— (Coś około 5000 funtów, Van! 

— Doskonale! — Młodość nie prze= 
raża się dźwiękiem wysokich cyfr. — 
Doskonale! Spłacę je! 

Evan spoglądał tak dumnie, jak gdyby 
właśnie rzucił całą tę sumę na stół. 

— Czy z nienapisanej historii Portu- 
galji, czy z nadziei i posady rządowej? 

Pani Melowa podniosła oczy i spoj- 
rzała na syna. 

— Zczasem , zczasem, matko! 

— Wspomnij o tem wierzycielom, kie- 
dy spotkasz się z nimi w tym tygodniu — 
powiedziała. 

Przez kiłka minut milczeli oboje. Po- 
czem Evan zbliżył się do niej, mówiąc: 

— Więc czego żądasz ode mmie, ma- 
mo? 

— Ja — niczego, Van — potrafię utrzy 
mać się sama! 

Więc, co chcesz, żebym zrobił? 

— Żebyś był uczciwy! spełnii swój 
obowiązek i nie rób szaleństw. 


— Spróbuję! — powiedział, — Chcesz, 


żebym robił pieniądze?.. Jak i gdzie? 
Chętnie wezmę się do pracy! 

— W tym domu — powiedziała pani 
Melowa i ponieważ słowa te były dość 
jasne, powstała, nadając swojej twarzy od 
jpowiedni wyraz, 


Sensacyjny proces. 
Na progu pokuty. - 
hrabiny Battvanyi swa córkę 22-letnią Ma 
rię Antoninę i 18-lefriego syna, Boba. Od- 
dał również arysłokrzice do zarządzewa 
dziewięćset tysięcy franków w rotówce 
i papierach. Gdy baron Steiner Paryż pu 
ścił, prowadziła hrabina ze swoimi pupi- 
lemi bardzo wesołe życie. 40 tysiecy go- 
tówki wkrótce wydano do jednego centi- 
ma, a hrabina polecifo pewnemu paryskie- 
mu bankierowi sprzedaż akeyi. Po tej ope 
racji finansowej udała się hrabina z Marja 
Antonina do Monte Carlo. | 

Madame Battymavi poczęła popuszczać 
cugi lswej mamietności do grv. a pannę 
wprowadzafa do towarzystwa. w którem 
się — nie nudzi... 

Reszta pieniędzy poszła w szybkiem 
tempie. 

— Jeżeli pama Steiner — oświadcza 
oskarżona — nie posiada dzisiaj ami centi- 
ma — sama ponosi winę. gdyż roztrwoniła 
pieniadze w kasynie i lokalach nocnych. 
Ja starałam się wpływem moim powstrzy 
mać tę zensutą dziewczyne, ale nanróżno! 

— Jakto? — opomiie. przewodniczący 
— wszak pan; przebywała stałe w towa* 
rzystwie pany Steiner i wraz z nig uczę- 
szczała pani do owych miejsc podejrza- 
nych? 


Nieznane 


Niezwykła opieka. 


W wirze życia 


— Tak — odpowiada hrabina — z 
dwojga złego wybrałam mniaisze. Wie- 
dząc. że nie zdołam powstrzymać: dziew- 
czynę. wolałam jej towarzyszyć. niż pi- 
szczać ją całkiem samopas, f 

Zemania świadków dowodza jednak 
czegoś zupełnie iniego. Hrabina sama na- 
mawisła dziewczyne do złego życia, nie 
mówiąc mó o chłopaku. który popadł w 
tryb życia wprost zbrodniczy, Wskutek 
staramnej opieki pani Battyańvi ten mło- 
dzieniec wyglada zupełnie na starca: wy- 
tłysiały, pomarszczony. blady, ofydny... - 
Zachodzi nawet podeirzenie, że hrabina 
utrzymywała z mim stosunki bardzo intyim 
ne, W każdy razie — młody baron Stei- 
ner wyraża sie o swej opiekuńce w sposób 
niezbyt parlamentarny. oraz złożył zeżna- 
nia mocno ja obciażalące. Proces potrwa 
przypuszczalnie dwa tygodnie. zdvż powo 
fano szereg świadków. Paryż ma tedy 
wielka sensacie, bo piekna hrabina dosko- 
nale jest znana w stolicy. a oddawna iuż 
krążyły o niej pogłoski niezbyt pochlebne 
i mię licniące zupełnie z iei siwemi wło- 
sami. 


z O 


państwo. 


NIEGOŚCINNE PRZYJECIE ANGIELSKICH PODRÓŻNIKÓW. 


w) Jest niem królestwo Nealonz-la, le- 
żące w złebi Birmy (Indie zagangesowe), 
a odkryte obeonie przez kapitana armji an 
gielskiej, p. Green. Państwa to leży w doli 
nie Hukawne. nad górnym biegiem rzeki 
Iraonaddy. Prawdziwy to rai dla handla- 
rzy niewolników i przemytników Opium., 
Król Ngełong ziawił się przed kapitanem 
Green odziany w długą wełniana tunike i 
rodzaj hełmu ozdobionego falszywemi ner- 
tami. Panuje on nad paru plemionami tu- 


bytców, ale dobrze znać musi obyczaje in 
ZIE KZT OFERT TOSIA UT TT TZT APT PRDAPOO TDP O PIESZE L TRESTA 1 U 


— Tutaj? — wykrztusił Evan. — Być 
KT... 

— Krawcem! — wyraz ten nie kale- 
czył jej języka. 

=— Ja? Ależ to niemożliwe! — za- 
wołał Evan. Widmo pietna i Rozy usu- 
wającej swoje suknie od zetknięcia się z 
nim, naprzemian powstawały i znikały w 
jego mózgu. 

— Zrozum, że musisz wybierać! — 
zaczęła pani Melowa nakazująco. — Cóż 
ci pozostaje? Być wystrychnięty na dud- 
ka przez idiotów i kobiety? Musisz za- 
płacić 5000 funtów, jeżeli chcesz ocalić 
ojca przed mianem oszista. Możesz ro- 
bić pieniądze tylko w jeden sposób, a ten 
leży przed tobą. Ten interes może przy- 
nieść rocznie tysiąc funtów, albo i więcej. 
W siedem lub osiem lat możesz oczyścić 
nazwisko ojca i żyć lepiej od wielu zban- 
krutowanych gentlemanów. Powiedzia- 
łeś wierzycielom, że ich spłacisz. Czy 
masz ich za zupełnych głupców, myśląc; 
że zadowolnią się: historią Portugalii?! 
Jeżeli nie zechcesz natychmiast objąć iñ- 
teresu — zlicytują mnie i będą mieli słu- 
szność! Zrozum, że musisz wybierać. 


"Obecny tu pan Goren obiecał wziąć cię do 


Londynu na kiłka miesięcy i nauczyć cze- 
go będzie można. Jest to poczciwy przy- 
jaciel. Czy który z twoich pańskich przy- 
jaciół zrobiłby coś podobnego dla ciebie? 
Zrozum, że musisz wybrać. Będziesz że- 
brakiem, synem oszusta — albo uczciwym 
człowiekiem, który oczyścił nazwisko 
ojca! 

Podczas tej gorąco argumentowanej 
przemowy pani Melowa — aczkolwiek 
pierś jej zaledwie falowała pod skrzyżo- 
wanemi ramionami — rozszerzeniem zre- 
nic i błyskiem oczu zdradziła się, że czuje 
to, co mówi. W widoku wspaniałej ramy, 
obejmującej przykre fakty jest coś, co 
młodzieńcowi — który runął głową w dół 
ze szczytu domku z kart i gmachów 
złudzeń — wydaje się władczem, groźnem 
jak nakaz Losu. Evan opuścił głowę. 

— Upieram się przy tem, żebyś jadł 
— powiedziała pani Melowa — pusty żo- 
łądek jest złym doradcą. 


nych krajów, a nawet europeiskie zażądał 
bowiem od kapitana Greena listów uwie- 
rzytelniających od króla aneielskiego, Na 
odpowiedż Greena, że król angielski nie pi 
sie do analfabetów, król Nzelońg-La 
skrzywił się brzydko i oświadczył Aneli- 
kom, że każe ich natychmiast odstawić do 
granic swych posiadłości. W drodze po- 
wrotnej przewodnicy tak umiejetnie mylili 
droge, że ani kapitan Green. ani iero to- 
warzysze nie nieja jej dokładnie wska- 
zač. 


— Matko! Czy chcesz doprowadzić 
mnie do szaleństwa?! — krzykną! Evan. 
Spojrzała na syna, chcąc się przeko- 
nać, czy sznur, który zacisneła wokoło 
niego, wytrzyma nieznaczny dodatkowy 
ciężar: postanowiła nie przeciągać struny. 
— A więc połóż się i prześpij tę spra- 
wę — powiedziała — pewna już syna — 
i podstawiła mu policzek do ucałowania. 
Sama nigdy nie czyniła tego, gdyż, jak 
twierdziła, usta howała dla mowy i jedze- 
nia, nie zaś dla wycackanych komedyj. 

Evan powrócił do swego samotnego 
pokoju. Usiadł na łóżku i usiłował my- 
śłeć, przejęty strasznem uczuciem po- 
gardy dla samego siebie do tego stopnia, 
że obrzydzenie sprawiało mu wszystko, 
czego dotknął. 

Ze ścian patrzyli Douglas i Percy. 
Czyż nie były to szczęśliwe i dobre czasy 
kiedy ludzie zadawali sobie nawzajem cio- 
sy, zabijające odrazu, kiedy odwaga i pie- 
lęgnowanie szlachetnych uczuć przyno- 
siło honor, kiedy potęga broni i stałość 
serca zdobywały fortunę, kiedy piękne 
gwiazdy ziemi — słodkie niewiasty — 
budziły i rozpalały miłość kawalerów 
niższego stant, Ów zapis wręczony dło- 
nią umarłego! Evan byłby go spłacił 
własną krwią! ale być jego niewolnikiem 
przez całe życie, z jego winy stracił 
wszystko, co było mu drogie, znosić wie- 
czność nienawistnej egzystencji!! (po- 
winniśmy przebaczyć młodzieńcowi iego 
pojęcia o nikczemności oczekującego go 
zawodu, gdyż działo się to w czasach po- 
przedzających naszą radosną epokę po- 
wszechnej równości). A jednak nie obcią 
żył ojca cieniem wiity. 

Godziny mijały, Evan siedział wpatrzo 
ny w ogarek świeczki, migocący coraz 
słabiej w rannem świetle — podobnie, jak 
jego własna migotliwa ambicja bladła wo» 
bec faktów życia. 


Rozdział VHl-my. 


Dziwak. 
W „Jutrzence* — jednej z owych nie- 
licznych już dziś staroświeckich gospód, 
przepojonych wonią spokojnych czasów i 


tytan wód miast fią C 


NOWY JORK W PRZYSZŁOŚ 


„ w) Według obliczeń ekspertów 
ku 1950-vm ludność N. Jorku dojdzie, 
mili. osób. Obecnie N. Jork zamieg 
6 mili. ludzi t. ji. 5 proc. całej ludnerj 
nów Ziednoczonych Olbrzym ten 2i 
10 proc. energii elektryczne zasił. ia 
le: państwo. Biorąc . pod uwere g 
wzrost ludności i zużycia prądz NJ 
son Company przystąpiła już teraz ty 
dowy największej w świecie eleki 
Elektrownia ta mieścić się będzie g 
lofu ulicy czternastej i zasilana bedzę 
dą z rzeki przy pomocy rur żelazny 
średnicy 6 stóp. Przez.owe rury beda 
minute przepływać 3.200.000 litrów 
to znaczy 6 wiele więcej. niż teraz 4i 
całe miasto. Siłę nowei ctektrowniyje: 
czają na 1.000.000 koni motorowych ski: 

- starczy ona na zaopatrzenie 18.000fffprz 
koi mieszkalnych z lampa o 50 świgśw 
Urządzenie nowej elektrowni ma byfdnia 
wiście ostatnim wyrazem wiedzy. afty d 
że przystosowane będzie siła pradmigzi 
do elektrowni starej, zbudowanej wi- 

1882, Obecnie wysonduje sie dwa t 
generatory 0 60.000 kilowatów każdy 
to nańwiększe dotychczas znane teg 
dzaju maszyny. Będą one wvtwa 
prad o napięciu 11.400 wolt w 25 cyigt 2 
Transformatory filialne przerabia ten"? 
ua 120 -woltowy. Dziesięć olbrzym 
śłów ziużyje dziennie około 400 w: 
wegla. Palenisko jest urządzone w teh 
sób, że płomień siegać bedzie do wy 
ści 40 stóp. W ten sposób zużyłejęz” 
wszystkie gazy powstające przy spa! © 
węgła, pe 


| KINO Dom Ludow 


ul. Przejazd 34. 
CPES woz w 
Dziś ! —— Dziśl Ło 


ywen pogrzekaniie 


Wielki dramat erotyczny w 1 
aktach. W roli głównej słynna afco 
_tystka CORINNA GRIFFITH, | 
Ceny miejsc; W dnie powszednie $ 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzieńkya 
i święta od godz. 2 do 3 po poludit., 
I m. 60 gr- II m. 30 gr. m 20 ge) 
"W soboty. niedziele i święta od godz. i 
po poł I m, 80 gr. Il m. 40gr. III m. 30% r 
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i F: ili 
solidnych angielskich potraw, któr ki 
wstały w dniach złotego wieku W'a 
(kiedy gospody były klubami) przeń 
zaś dzięki wierności członków Bra$r: 
Kawalerów — od miesiąca panowalĘ: 
pokój, niemal smutek. Najwytrwalszy”! 
tron tego zakładu — stary gente 
który od dwudziestu siedmiu lat cz 
dni w tygodniu jadał tu obiady (poti 
wyznaczone na każdy dzień), któryki 
wiał razem z gospodynią, kucharze 
starszym garsonerm — przestał tu 
bywać. Chociaż nazwisko jego, rezyfz: 
cja i zawód były to rzeczy, którycipo 
dynie domyślano się w „Jutrzence* Ajit 
rego gentlemana znano tam tak dola 
jak tylko ludzi znać można, to znackw 
jego przyzwyczajeń. Odczuwano fy: 
nież i pewne przywiązanie do Mito 
Gospodyni uważała go za cząstkę dd 
kucharz i garson przywykli otrzynył S 
co miesiąc realne dowody  uprzejńiń - 
Jego ścisłe wyrażenia, powtarzającekę, 
przestarzałe dowcipy: półkwaterekĄ . 
deiry i drugi Porto; staromodny Wk, 
składany gospodyni, gdy wchodził ię, 
chodził; sposób rozkładania serwelę; 
spoglądania w sufit, zanim zabierał sin 
jedzenia, i to, że rozmawiał ze sobąż; 
mym, i folgował sobie urywanym sika 
chem; i ów niezrównany wyraz zupi 
błogości, przebijający z rysów twarz 
wypiciu pierwszego łyku Portu =b 
rzeczy, których nie wspominandę, 
„Jutrzence* bez uczucia żalu. $k 

Przez trzy tygodnie mniemanði 
wszechnie, że należy uważać go zał ç 
co minęło. „Jutrzenka“ była domem? 
rego gentlemana. Ludzie nie uciekaj 
domu na wagary w sześćdziesiątym í% 
życia! A więc, oczywiście, musi być 
ważnie chory! Poczciwe serce gospo 
wzdrygało się na myśl, że może nić 
on przy sobie żywej duszy, któraby $ 
niego troszczyła! jednak zarezerwoń 
mu dawne miejsce przy kominku, bać 
by czekał tam na niego zwykły półkwę 
rek Madejry. E- 
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11 HANDEL PRZED ŚWIĘTAMI. 


w W dniu wczorajszym organizacje ku- 
kekie otrzymały pismo biura Rady Miej 
"gej, zawiadamiające o przedłużeniu 
mzeż Radę godzin handlu w okresie przed 
cHątecznym. W dniach od 17 do 24 grud- 
74 będą sklepy mogły być otwarte od g. 
Ao 9 wieczorem; w dniu 19 grudnia (nie- 
iela) od I do 6 wieczorem, a 24 grudnia 
Kdo 6 wieczorem. (e) 
) 


S PODANIA NA BROŃ, 


| Osoby, chcące otrzymać pozwolenie 
c broń na rok następny winny już skła- 
„6 podania do Komisarjatu Rządu. 
„Podania należy składać wraz z posia- 
stemi pozwoleniami b. r. i dowodami u- 
zenia opłaty stemplowej . Do podań o 
Pa kart łowieckich należy dołą- 
‘yé dowód posiadania terenu polowania 
„Zależnie od tego czy w latach ubieg- 
"ji dowód taki był przedstawiony. 


ZD WOJEWÓDZKI PRACOWNI- 
|| KÓW SAMORZĄDOWYCH. 


Rada Naczelna Związków Pracowni- 
„Ww Samorządowych organizuje jutro w 
dzi zjazd wojewódzki pracowników sa- 
rządowych. Zjazd odbędzie się w sali 
ly Miejskiej. Na porządku dziennym 
awy zawodowe, organizacyjne, upo- 
eniowe, emerytalne, oświatowe i sze» 
[ innych. 
Ze względu na potrzebę i cel organizo- 
nia tego rodzaju zgromadzeń spodzie: 
na jest obecność wielkiej liczby pra- 
Vników samorządowych z prowincii. 


IWUDZIESTOLECIE ORGANIZACJI 
= KUPIECKIEJ. 


W niedzielę, dnia 12 b. m. obchodzi ju- 
msz 20-lecia swego istnienia Stow. Pol 
„ch Kupców w Warszawie, jedno z naj- 

„dszych: zrzeszeń kupieckich w Polsce, 

„aNa uroczystość tę wyjeżdżają z Łodzi 

ivpdstawiciele Stow. Kupców i Przem. 

nfześc. w osobach p. prezesa Fidlera i 
pieprezesa Roszaka. 


GIWALKA Z GRUŹLICĄ W ŁODZI 


TWW najbliższych dniach przystępnie Ma 
Ofrat do zorganizowania sekcji do walki 
n fuźlicą. W tym celu już w styczniu rez 
aSzną swą działalność dwa nowcutwo- 
icpe oddziały sekcji, które udzielać będą 
| ad i prowadzić całą akcję w porozumie 
- Sz centralą sekcji. Na cel ten wstawio- 
Yuz została do budżetu na rok 1927 
"Yta 10 tys. zł, co umożliwi zaangażo- 
eg odpowiedniego personelu lekarskie 
e pielęgniarskiego. (e 


WĄSY MĘŻCZYZN ROCZNIKA 1906. 
o Dziś, dnia 11-go grudnia r. b., na pod- 
N Vie ustawy z dnia 23 mają 1924 roku 
Mwszechnymi obowiązku służby wojsko 
wł do lokalu Biura Wojskowo-Policyjne 
“przy ul. Traugutta 10, w godzinach 11- 
y {owych od 8-ej rano do 1.30 po potu- 
€ i powinni się zgłosić do spisu męż- 
Üni, urodzeni w 1906 roku, a zamiesz- 
na w Łodzi, których nazwiská rozpo- 
- hają się od liter: V f W. 
z W poniedziałek, dnia 13-go grudnia r. 
pomiędzy godziną 8 rano a 3 po potu- 
1 powinni się zgłosić ci, których nazwi 
, pirozpoczynają się od fitery Z. 


CĄCZYT INŻ. KRZYŻANOWSKIEGO. 


jąDziś, t. j. w sobotę, o godz. 7.30 wie- 
rotem, inż. Krzyżanowski wygłosi w sali 
2 pikiej YMCA., w. Piotrkowska 89, od- 
dyi na temat „Nowy gmach Polskiej Y. 
> MA. w Krakowie. 

sięłnany i wielce ceniony prelegent twór 
wayspaniałego gmachu Polskiej YMCA. 
cząrakowie, w pierwszorzędnym swym 
"fes przedstawi w jaki sposób winny 


udowane gmachy społeczne, w któ- 
skupia się całe życie człowieka od 


X 
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Mimłodszych do późnej starości. 
l 
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„KURJER ŁÓDZKI“. — Sobota, 11 grudnia 1926 rokne 


Na realnych torach pracy ekonomicznej. 


:0: 


lity handlowo-przemyctowe nowstang w kwietniu przyszłęgo. roi. 


UZGODNIENIE ZAPATRYWAŃ POSZCZEGÓLNYCH ORGANIZACYJ NASTĄPI 
DO 15-g0 STYCZNIA R. P. 


Wczoraj rano powróciła z Warszawy 
delegacja w osobach dr. M. Barcińskiego, 
prezesa Babiackiego, prezesa Fiedlera, dr. 
Sachsa, dyr. Heymana i P. Durskicgo. — 
Delegacia ta reprezentowała sfery gospo- 
darcze Łodzi na konferencji ministerialnej 
w sprawie izb przemysłowo - handlowych 
Według udzielonych nam przez delegację 
wyjaśnień sprawa ta zadecydowana zo- 
stanie ostatecznie w styczniu na special- 
nej konferencii z udziałem przedstawicieli 
centralnego związku (Lewiatan) i centrali 
związku kupców. Kompromisowy ten pro 
jekt przekazany zostanie następnie do za- 
twierdzenia min. Kwiatkowskiemu, który 
na konferencji czwartkowej oświadczył, 
iż z całą bezwzględnością dążyć będzie do 
wprowadzenia ustawy o izbach w życie, 
tak, aby rozpocząć mogły one swą dzia- 
łalność już 1 kwietnia. Z poszczególnych 
momentów konferencii podkreślić należy 
w pierwszym rzędzie źródłowe przemó- 
wienie posła Wierzbickiego, który dosad- 
nie scharakteryzował ujemne wpływy po 
szczególnych wyborów do izb, gdzie wła- 
dzę posiedliby ci, którzy w życiu gospo- 
darczem Polski nie odgrywali dotąd żad- 
nej twórczej roli. Następny mówca poseł 
Wartalski oświadczył iż obecnie nicma 
antagonizmu między kupiectwem żydow- 
skiem a chrześcijańskiem. Oświadczenie 
swe złożył on w imieniu rady naczelnej 

zrzeszeń polskiego kupieetwa. Podczas 
przerwy w obradach przedstawiciele cen- 


tralnego związku oraz centrali zw. kup- 
ców zgodzili się na odbycie specjalnej 
wspólnej konferencji w styczniu 1927 roku 
w celu uzgodnienia istniejących w projek- 
tach obu stron różnic. Uchwała ta zako- 
muńikowana została min. Kwiatkowskie- 
mu, który oświadczył, iż czekać będzie na 
wyniki tych narad do 15 stycznia. 

Wedle projektu wystwanego przez 
większość organizacyj kupieckich radcy 
Izb Przem.-Handlowych składaliby się w 
2/5 ogólnej liczby z powszechnych wybo- 
rów. Prawo głosowania ma każdy kupiec 
t przemysłowiec. 3/5: ogólnej liczby rad- 
ców rekrutowałoby się z kandydatów 
zrzeszeń kupieckich i przemysłowych. — 
Ostateczne prawo kwalifikowania zrze- 
szeń, mających prawo nadsyłania swych 
kandydatów posiadałby minister przemy- 
słu i handlu. i 

Do ogólnej liczby radców z wyborów 
i delegacyj Rząd miałby prawo miano- 
wać od siebie radców w liczbie jednak nie 
przewyższającej 10 procent liczby ogól- 
nej. Do proiektu tego przychyłliła się więk 
szość organizacyi biorących udział w o- 
bradach. Przeciw projektowi był Central- 
ny Zw. Kupców reprezentowany przez 
rosła Wiślickiego i kilka stowarzyszeń ży 
dowskich w Łodzi. Ostateczne zatarcie 
różnic i przedstawienie Ministerstwu tz- 
godnionego projektu ma nastąpić jak już 
wspominaliśmy wyżej do 15 stycznia- 


Ikarowa przyszłość Łodzi. 
ROZWÓJ LOTNICTWA NA TERENIE WOJEWÓDZTWA. 


W czwartek wieczorem odbyło się spe 
cialne posiedzenie zarządu wojewódzkie- 
go komitetu LOPP. Na posiedzeniu tem 
złożył sprawozdanie z odbytego w War- 
szawie w ubiegłym tygodniu walnego zja- 
zdu ogólnokrajowego wiceprezes zarządu 
łódzkiego.mec. Pawłowski. Obradom war 
szawskim przewodniczył b. wojewoda 
łódzki p. Antoni Kąmieński. Prace toczy- 
ły się w komisiji programowo - budżeto- 
wej, w której Łódź reprezentował prezes 


zarządu mec. Biłyk oraz w komisii statu- 


towej, w której zasiadali z ramienia Łodzi 
mec. Pawłowski i mec. Cygański. Jednem 
z najdonioślejszych poczynań zjazdu były 
zmiany statutowe, które doprowadzą do 
wzmożenia działalności tej instytucii. 

Z ważniejszych zmian wymienić nale- 
ży wydzielenie niektórych okręgów tery- 
torjalnych i zezwolenie poszczególnym dy 
wy kolejowym na tworzenie komite- 

W. 


Po przyjęciu przez zarząd wojewódz= 
ki sprawozdania tego do wiadomości roz- 
winęła się ożywiona dyskusja nad cało- 
kształtem programu prac Łodzi na okres 
3-letni, który to plan przewiduje pokrycie 
Województwa Łódzkiego siecią lotnisk i 
punktów lądowania. 

Postanowiono też złożyć podziękowa- 


nie dyrekcji elektrowni, która przeprowa- 


dza z całą bezinteresownością kabel na lot 
nisko i zakłada instalacię świetlną. Wresz- 
cie postanowiono na wiosnę urządzić na 
lotnisku specjalne święto młodzieży szkel- 
niej, która zebrała przeszło 40 tysięcy zł. 
przeznaczając je na inwestycje w łódz- 
kim porcie lotniczym. Na wiosnę odbędzie 
się poświęcenie nowo wzniesionych bu- 
dynków, w których znalazły obszerne po- 
mieszczenie zakłady reparacyine, garaże, 
stacja meteorologiczna i wieża ciśnień. (e 


z zna” 


Detaliści tytuniowi w obronie konsumentów. 


ŻĄDAJĄ POPRAWY JAKOŚCI PAPIEROSÓW. 


W czwartek, odbyło się w lokalu Sfo- 
warzyszenia Kupców Detalistów (Piotr- 
kowska 31) wałne zebranie członków 
branży tytuniowej. Na zebranie to, na 
którem poruszono szereg bolączek handlu 
tytuniowego, przybyli liczni przedstawi- 
ciele drobnego kupiectwa. 

W ożywionej dyskusji wysunięto cato- 


„kształt postulatów, których realizacię po- 


deimuje w najbliższym czasie u władz mia 
rodajnych Stowarzyszenie. W pierwszym 
rzędzie postanowiono zwrócić się do Ge- 
neralnej Dyrekcji Monopolu Tytumiowego 
w Warszawie z obszernym memorjałem, 
który przedłożony zostanie również ta- 
czelnikowi Urzędu Akcyz i Monopoli w 
Łodzi, - 
Na czoło posłulatów wysuwa się ko- 
ńieczność zmiany dotychczasowego sto- 
stmku do konstmenita przez dostarczenie 
mu lepszych gatunków tytoniu i papiero= 
sów, których poprawy domagać się będą 
detaliści od Monopolu z całą bezwzęlęd- 
nością. Jest to niezbędne z uwagi na pa- 
noszący się szmuciel, którego nie ida się 
zwalczyć systemem represyi policyjnych, 
lecz tylko zdolnością konkurencyjną tytu- 


niu krajowego wobec szmuglowanych ga- 
tumków wyrobów tytuniow ych. 

W związku z tem pozostaje sprawa 
skłonienia hurtowni do zaopatrywania się 
w dostateczne ilości i lepsze gatimki to- 
waru oraz bezwzględnego zniesienia dla 
detalistów przymusu czynienia zakupu 
w hurtowniach t. zw. rejonowych, które 
wykorzystują ten monopolowy przywilej. 
Niezbędne iest też zajęcie się sprawą e- 
stetycznych opakowań i walki z niehygje 
niczną sprzedażą papierosów na sztuki. 
Importowane z zagranicy wyroby tytu- 
miowe winny być sprzedawane przez 
wszystkie sklepy detaliczne, a niefyfko 
przez niektóre hurtownie, Wobec silnej 
konkurencji ze strony inwalidów koniecz- 
ne jest unormowanie godzin handlu w skile 
pach detalicznych. á 

Wkońcu zebranie powzięło szereg u- 
chwał, dotyczących spraw podatkowych. 
które również będa zawarte w przesłanym 
do Warszawy memoriale. M. in. wysimię 
te zostały w tej dziedzinie żądania pod- 
wyższenia nobieranego przez detalistów 
procentu z 9% na 12% oraz właściwego 
obliczania podatku obrotowego. (e 


Reorganizacia cen w Teatrze Miejskim. 


NOWE ZARZĄDZENIE DYREKCJI. 


Doświadczenia bieżącego sezonu tea- 
tralnego, tudzież dochodzące z wielu stron 
głosy krytyczne, zniewalają dyrekcję Te- 
atru Miejskiego do generalnego zrewido- 
wania cennika teatralnego i oparcia u- 


kladu cen ua innych — zdrowszych i słusz 
miejszych miż dotychczas — zasadach. 
Skutkiem tej rewizji, i wychodząc z za 
łożenia, że należy teaftr jako rozrywkę 
kulturalną wyższego gatunku, udostępnić 
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ZE SPÓŁDZIELNI PRAC. PAŃSTW. 


Zarząd Spółdzielni Pracowników Pań- 
stwowych, Komunalnych i Społecznych w 
Łodzi za naszem pośrednicawem podaje 
do wiadomości członków, że w dniu, 12 b. 
m., t. j. w niedzielę o godz. 10 rano w sali 
„Kina“ ul. Sienkiewicza 40 zwołuje konfe- 
rencję w celach informacyjnych: 1) O sta- 
nie gospodarczym Spółdzielni, 2) Cel i za- 
dania Spółdzielni w życiu urzędniczem, 3) 
Sprawozdanie cyirowe za okres 3 kwar- 
tałów 1926 roku, 4) Dyskusie, dezyderaty 
i wnioski. ! 

Prawo wstępu mają zarówno: członko- 
wie, jak i wszyscy intersujący się spół: 
dzielczością. 


ZE STOW. CHRZ. - NAR. NAUCZYCIEL- 
STWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


Stow. Chrz. Nar. Nauczycieli Szkół 
Powszechnych za naszem pośrednictwem 
zawiadamia, że posiedzenie zarządu od- 
będzie się dnia 12 grudnia 1926 r. o godz. 
11 przy ulicy Konstantynówskiej 51. 


TEATR POPULARNY DLA ZWIĄZKU 
OBRONY KRESÓW ZACHODNICH. 


We wtorek, dnia 14 b. m., Związek 
Obrony Kresów Zachodnich na cele Związ 
ku zakupił spektakl w Teatrze Popular- 
nym. Wybór sztuki padł na grany obec- 
nie z powodzeniem wodewil w 3-ch ak- 
tach z miizyką R. Stolza „Taniec szczę+ 
ścia”. 

Niewątpliwie szerokie sfery naszega 
miasta zainteresują się powyższym spek- 
taklem zarówno ze względu na cel i za- 
danie Związku Obrony Kresów Zachod- 
mich í znaczenie tej iustytucji w narodo- 
wem życiu Łodzi, jako też i ze względt 
ra samą treść spektaklu. 


nys 
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' NOWE STUDNIE W ŁODZI. ~“ 


Magistrat na ostatniem swem posie 
dzeniu na wniosek Wydziału Budownic- 
twa postanowił, w związku z przyszłem 
uregulowaniem Placu Wolności — przebu 
dować studnię drewnianą obok Magistra- 
tu, irnieszczając, w miejsce dotychczaso- 
wego klocą drewnianego, ozdobną belkę 
żelazną z 2-ma kranami sprężynowo-czer 
palnemi, zasiłanemi wodą ze specjalnego 
zbiornika, umfeszczonego na poddaszu bi- 
stę Magistratu przy Placu Wolności 

r. 14, 

Pozatem kloce drewniane przy stud- 
dniach u zbiegów ul.: Narutowicza i Skwe 
rowej oraz Piotrkowskiej i Anny, jak ró: 
wnież na Placu Reymonta — zamienić na 
pompokryty żelazne. 

Na pokrycie wydatków, związanych 
z wykonaniem powyższych robót, Magi- 
sfrat postanowił wstawić do budżetu Wy 
działu Budownictwa na rok 1927 — Sie 
mę 18.000 zł 


przedewszystkiem niezamożnej inteligen- 
cji i sferom pracowniczym — dyrekcja 
postanowiła obniżyć na stałe ceny miejsc 
w dalszych rzędach parteru, w lożach na 
1 piętrze oraz amfiteatrze, natomiast dla 
bliższych rzędów oraz lóż parterowych 
utrzymać na wszystkie dni tygodnia nor- 
my dotychczasowego cennika Nr. 1. 

Jednocześnie wszakże, rozumiejąc, że 
niektóre sfery inteligenckich zawodów z: 
racji zajmowanych stanowisk nie mogą u- 
częszczać do dalszych miejsc, zaś ze 
względu na niedostateczną wysokość za- 
robków nie są w stanie opłacać pełnych 
cen biletów — dyrekcja postanowiła w 
szerszym niż dotychczas zakresie wpro- 
wadzić dla tych sfer cery ulgowe, które 
odtąd obowiązywać będą we wszystkie 
dni w tygodniu, z wyjątkiem tylko pre- 
mjer i niedziel. 

Tak więc po dokonanej reoreanizacii, 
dotychczasowy podział na ceny: „premje- 
rowe“, „normalne i „zmiżone* zostaje 
zniesiony, natomiast we wszystkie dni w 
tygodniu obowiązywać będzie jeden cen- 
nik normalny z prawem korzystania z ulg. 
Wyjątek od tej zasady uczyniony będzie 
jedynie dla przedstawień dla inteligencji 
najbiedniejszej, które to przedstawienia 
odbywać się będą raz w tygodnitt w: po- 
niedziałki lub czwartki po cesach niskich 
krs tay bilet kosztować będzie 3 zł. 
D gr. . 

Na przedstawienia popołudniowe mie- 
dzielne cennik zostaje ten sam co dofych- 
czas, z drobnemi poprawkami na korzyść 
mniej zamożnej publiczności, — natomiast 
na przedstawienia szkolne sobotnie cen- 
nik będzie dość znacznie obniżony. 

Nowe ceny wejdą w życie od premiery 
„Madame Sans-Gene*, t. 4, od dnia 15, 


grudnia. 
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6 i _„KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota, 11 grudrla 1926_roku. w 


iałalność firmy Uen 4 Comp, w swietle prawdy. 


- 


metod i traktować czynniki miejskie wi 
sposób, jak to miało miejsce np. w i 
nie, gdzie poprostu nie liczy się zupi 
z życzeniami i uwagami zarządu mi 

Tych kilka słów sprawi może to, żę 
stąpi pewne otrzeźwienie w tych step. 
które w każdej grupie kapitalistów zas 


Głos członka zarządu miasta, które odrzuciło propozycje tej grupy. 


Z Sosnowca donoszą: 

Dnia 7 b. m. w Sosnowcu odbyło się 
zebranie Stowarzyszenia właścicieli nie- 
ruchomości, które powzięło bardzo ostre 
uchwały: 

„Właściciele domów nie biorą żadnej 
odpowiedziałności za spłatę pożyczki ule- 
nowskiej i protestują jaknajenergiczniej 
przeciw jej zaciągnięciu: właściciele nie- 
ruchomości będą korzystali z każdej nada- 
rzającej się okazji, by uniemożliwić po- 
grążenie miasta w długach, które są skut- 
kiem lekkomyślności gospodarki obecnego 
zarządu miasta“. 

Ogromny brak kapitałów w Polsce, 
zwłaszcza dła celów inwestycyjnych od- 
czuwają w całej pełni samorządy miejskie 
nic więc dziwnego, że ustosunkowanie się 
ich do każdej propozycji zagranicznych 
kapitalistów jest a priori życzliwe, co bar 
dzo często prowadzi do bezkrytyczności, 
która w skutkach jest bardzo niebezpiecz- 
na. 

Tę właśnie sytuację dało się wyzyskać 
firmie Ulen et Comp., kiedy z pewnemi 
konkretnemi planami działania wybrała 
sobie teren Polski. 

Rząd w swoim czasie reprezentowany 
przez ministra Grabskiego, nie rozważył 
należycie ujemnych stron propozycii Ule- 
nowskiej, a chcąc choćby na jakiś czas i- 
wolnić się od zmory bezrobocia, pchnął 
miasta polskie do tej tranzakcji niekorzyst 
nej, zarówno z punktu widzenia finanso- 
wego, jak i technicznego i pozatem nasil- 
wającej wiele wątpliwości. 

Kilka miast polskich poszło bezkrytycz- 
nie za namową rządu, a skutki tego nic- 
|rozważnego kroku już w chwili obecnej 
rodczuwają w niemałej mierze. 

Prawdą jest, że gwarancję tej finanso- 
wo bardzo niekarzystnej pożyczki, objął 
„w stosunku do grupy amerykańskiej Bank 
Gospodarstwa Krajowego i zarządy tych 
miast, które tranzakcię zawarły; te ostat- 
nie wychodziły z założenia, że ostatecz- 
nie jeżeli płacić nie będą mogły, zapłaci 
za nie instytucja gwarantująca, a prze- 
cież trudno jej będzie w stosunku do za- 
rządu miast stosować te rygory prawne, 
jakie stoją jej do dyspozycji wobec dłuż- 
ników prywatnych. 

Już takie ujmowanie sprawy wskazuje 
na to, że zarządy miast zaangażowanych 
w tej imprezie nie opierały się na zdro- 
wej kalkulacji gospodarczej i traktowały 
całą sprawę łagodnie, wyrażając się lek- 
komyślnie. Gdyby jednakowoż chodziło 
o kwestię czysto finansową — to można- 
by ostatecznie wyjść z założenia, że w da 
nych warunkach o korzystniejszą pożycz- 
kę było trudno i miasta o ile na prowa- 
dzenie pewnych robót, z tych czy innych 
powodów musiały się zdecydować, nie 
miały innego wyjścia. 

Ale chodzi o stronę o wiele ważniejszą 
— 0 celowość i sposób wykonania robót, 
które prowadzone funduszami pożyczki 
Ulenowskiej przez zarządy miast same by 
łyby dały zupełnie inne rezultaty. 

Tymczasem pożyczka ulenowska zwią 
zana z technicznem kierownictwem tei 
grupy, jako conditio sine qua non, zep- 
chnęła inicjatywę i wpływ zarządów 
miast na plan drugi i oddała je pod komen- 
dę przedsiębiorców zagranicznych, któr- 
rzy całą sprawę potraktowali jako zwy- 
kły business, nie licząc się zupełnie z opi- 
nią sfer zainteresowanych i uzurpując so- 
bie rolę wprost dyktatorską. 

Jeżeli się nawet weźmie pod uwagę 
szybkie tempo robót, które byłoby w nor- 
malnych warunkach niemożliwe, jako 
czynnik, który można zapisać na dobro 
przedsiębiorców amerykańskich, to jed- 
nak sposób wykonania tych robót jest ta- 
ki, że pokolenie przyszłe nie będzie już 
mogło korzystać z dobrodziejstw tych ro- 
bót kanalizacyjnych i wodociągowych, 
jakkolwiek będzie obciążone ciężkiemi 
świadczeniami finansowemi, wynikające- 
m z tej akcji. 

Dlatego też Sosnowiec, mimo nacisku 
wywieranego z różnych stron, nie poszedł 
na tę tak wątpliwą ponętę i postanowił su- 
my, które należałoby wpłacać jako raty 
roczne w razie dojścia tranzakcji do skut- 
ku wstawić do budżetu miejskiego dla ce- 
lów inwestycyjnych. 
= Być może, że roboty pójdą w nieco 
powolniejszem tempie, poprowadzimy ie 
jednak tak, jak to odpowiada naszym po- 
trzebom, a przy umiejętnem wyzyskiwa- 
niu każdego grosza, przy pomocy krajo- 
swych sił fachowych, będziemy mogli przy. 


mniejszym wysiłku finansowym wykazać 
się o wiele lepszemi rezultatami, 
Przedsiębiorcy amerykańscy stosują u 
nas metody pracy zupełnie nieodpowied- 
nie dla naszych warunków lokalnych, są 
przeciwnikami pracy akordowej i nie sta- 
rają się o roboty długotrwałe, sądząc już 
choćby z tego, że dła celów kanalizacyj- 


nych używają rur betonowych zamiast 
krzemionkowych. 

Może w Ameryce, zasobnej w kapita- 
ły, ten punkt widzenia jest słuszny, u nas 
jednak w skutkach może być fatalny. 

Jesteśmy pewni, że firma Ulen et Comp. 
nawet w Grecji, w której podobno prowa- 
dzi roboty, nie odważy się stosować tych 


ją w Polsce znakomity teren bezwzg 


nicznych widzi dobroczyńców, kié 
chcą kraj nasz uszczęśliwić, a tymezag 
są to grupy, które korzystając z brakąk 
pitałów u nas i naszej niezawodnością 


nej, nie liczącej się z żadnemi skrupują 
eksploatacji. 
——)—————— 


Puls życia w ukrytym Świecie. 


Tydzień propagandy 


Zarząd Pracowni Sekcji Przyrodniczej 
PTK. jako jedyna placówka przyrodnicza 
w Łodzi, cheąc popularyzować tę gałąź 
wiedzy wśród całego społeczeństwa, Ot- 
ganizuje od dnia 12 b. m. do Świąt Bożcgo 
Narodzenia „Tydzień przyrodniczo-krajo- 
znawczy”*. 

Na przeciąg tego czasu będą udostęp- 
nione dla zwiedzających piękne zbiory 
Szkoły Realnej Zgromadzenia Kupców, 
Narutowicza 68, między godziną 12 a 4 
po południu. 

Na program tego tygodnia złoży się 
cykl odczytów, wygłaszanych codzień w 
porządku następującym: 

Na niedzielę, 12 b. m. przyjeżdża z Kra 

kowa dr. Marjan Sokołowski i wygłosi o 
godz. 6 wiecz. w sali PTK., aleje Kościu- 
szki 17, odczyt p. t: „Ochrona Przyrody*, 
odczyt ilustrowany będzie pięknómi prze- 
zroczami, które prelegent z sobą przy wo- 
zi; w poniedziałek, 13 b. m. o godz. T-ei 
wieczorem w Kinie Oświatowem, Wodny 
Rynek, magister K. Gaertmer wyglösi od- 
czyt p. t. „Życie w kropli wody“; przy po- 
mocy najnowszego aparatu, mikrolitu, p. 
Gaertner rzuci na ekran żywy świat, jaki 
zawiera w sobie maleńka kropelka wody; 
we wtorek, 144 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w lokalu pracowni, Nowotargowa 24, dyr. 
gimn. Krygierowej, W. Kutyłowski-Sokół 
wygłosi odczyt p. t. „Z życia naszych pta- 
ków, który demonstrować będzie bogate- 
mi okazami mieszkańców naszych pól i 
lasów; w środę, 15 b. m. o godz. 6 wie- 
czorem w sali gimn. im. Piłsudskiego, ul. 
Sienkiewicza 46, inż, A. Kamiński wygłosi 
odczyt p. t. „Historia rozwoju radjotele- 
grafii“, po którym nastąpią produkcje mu- 
zyczne aparatu radjowego; w czwartek, 
16 b. m. wieczorem, ul. Sienkiewicza 45, 
prof. S. Gomorowski wygłosi odczyt p. t. 
„O zespołach roślinnych“, ilustrując treść 
przezroczami; w piątek, 17 b. m. o godz. 
6 wieczorem, ul. Sienkiewicza 46, dr. A. 
Goldenberg wygłosi odczyt p. t. „Rodzina 
i społeczeństwo u zwierząt“; liczne prze- 
zrocza stanowić będą piękne tło dla treś- 
ci; w sobotę, 18 b. m. o godz. 6 wiecz. w 
sali chemicznej Szkoły Realnej Zgroma- 
dzenia Kupców inż. W. Dzieniakowski wy 
głosi odczyt p. t. „Bogactwa naturalne G. 
Śląska, jako potężny czynnik rozwoju ge= 
spodarczego Polski; treści towarzyszyć 
będą demonstracje z dziedziny chemii, wy 
konywane w czasie odczytów; w ponie- 
działek, 20 b. m. o godz. 6 wieczorem w 
sali gimn. im. Piłsudskiego, Sienkiewicza 
nr. 46, dr. Fr. Hirszberg wygłosi odczyt z 
zakresu paleontologii p. t. „Jaszczury ko- 
palne“, liczne przezrocza uwidocznią słu- 
chaczom świat dawno zaginiony; we wto- 
rek, 21 b. m. o godz. 6 wiecz., ul. Sienkie- 
wicza 46, magister Bordnowski wygłosi 
odczyt p. t „Nasze zioła lekarskie. 
- Zarząd Pracowni postawił sobie jako 
cel obudzić wśród społeczeństwa jak naj- 
większe zainteresowanie zagadnieniami 
przyrody, zapoznać z najnowszemi postę- 
pami nauki w tej dziedzinie. 

To też zarząd Pracowni jest zmuszony 
również myśleć nie tylko o popularyzowa 
niu wiedzy przyrodniczej, ale i o zdobyciu 
funduszów, by akcję tę móc prowadzić. —: 
W tym celu zarząd Pracowni wydał zna- 
czki 5-cio, 10-cio, 20-to i 50-cio groszowe, 
które są do nabycia we wszystkich przed- 
siębiorstwach handlowych. 

Komu dobro sprawy leży na serci 
niech zgłosi się na członka założyciela Pra 
cowni i Muzeum przyrodniczego w Łodzi, 
niech udziałem przyczyni się do stworze- 
nia ośrodka kulturalnego dla wszystkich 
przyszłych pokoleń! 

Tydzień przyrodniczo - krajoznawczy 


30:—— 


rozpocznie się otwarciem Pracowni, które 
nastąpi 12 b. m. w niedzielę o godz. 1 po 
południu, Nowotargowa 24. Wstęp na akt 
Otwarcia mają tylko posiadacze imienne- 
go zaproszenia. 

Zarząd Pracowni otrzymał na ten czas 


przyrodniczej w Łodź 
impreza naukowa Polskiego Tow. Krajoznawczego, 


od Wydziału Kanalizacji wszystkie wy 
paliska, znalezione w czasie prac ka 
zacyjnych, czaszkę nosorożca, ząb má 
ta i t. d., które zwiedzający będą mieli 
żność obejrzeć. f 
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Do walki ze szczurami! ` 


SZCZUR JEST NAJWIĘKSZYM ROZNO SICIELEM CHORÓB EPIDEMIC 


Poza względami gospodarczemi, prze- 


„mawiającemi za energicznem prowadze- 


niem walki zę szczurami, ważniejsze jesz 
cze są względy sanitarne. Wskutek Ści- 
stero kontaktu z człowiekiem i produkta- 
mi spożywczemi, szczur bardzo często 
staje się powodem przenoszenia różnych 
chorób na człowieka, tembardziej, że rzad 
ko które stworzenie posiada tyle paso- 
rzytów ì chorób, co szczur. Z licznych 0- 
wadów pasorzyinych, żyjących ra szczi- 
dze, niektóre napastują również człowie- 
ka í stwierdzono niejednokrotnie, że tą 
drogą moga być przeniesione zarazki cho 
robotwórcze ze szczura na człowieka. 

Najważniejszą chorobą, którą niemal 
wyłącznie w ten sposób przenosi się na 
człowieka — jest dżuma. Szczur, jak wo- 
góle wszystkie gryzonie, jest b, wrażliwy 
na zarazek dżumy, znacznie wraźliwszy 
niż człowiek, nic wiec dziwnego, że w kra 
jach, gdzie dżuma panuje, każda epidemia 
wśród ludzi jest zazwyczai poprzedzona 
epizootją wśród szczurów. 

Tam, gdzie spotykają się oba gatunki 
szczura, zwykle najpierw epizootja szerzy 
się wśród szczurów szarych, poczem prze 
nosi się na czarne, które żyjąc w bliższym 
kontakcie z człowiekiem. przenoszą zara- 
zek na tego ostatniego. Zarazek przenosi 
się ze szczira na człowieka za pośred- 
nictwem różnych gatunków pcheł. Szczur 


Reorganizacja lecznictwa w Kasie Chorych. 
NACZELNY LEKARZ KASY DR. KŁUSZYŃSKI — USTĘPUJE. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń zarzą 
du Kasy Chorych zarysowały się poważ- 
ne różnice zdań pomiędzy naczelnym le- 
karzem Kasy dr. Kłuszyńskim a zarzą- 
dem. Różnice te powstały na tle sto- 
sinku do planu reorganizacji lecznictwa, 
ponieważ dr. Kłuszyński wystąpił z wnio- 
skiem o rozpisanie konkursu na zastępcę 
naczekiego lekarza, zarząd zaś wniosek 
ten odrzucił, Wobec tego dr. Kłuszyński 
zwrócił się z zażaleniem do Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie oraz 
do komisji roziemczej lekarzy w sprawie 


W ogniu egzekucyj podatkowych. 


WŁADZE SKARBOWE PRZYSTĘPUJĄ DO INTENSYWNEGO ŚCIĄG: 
ZALEGŁOŚCI. | 


(Ministerstwo Skarbu ostatnio przepro- 
wadziło lustracię przez specjalnych inspek 
torów ministerialnych, przyczem przeko- 
nano się, że niektóre urzędy skarbowe mie 
dość intensywnie prowadzą egzekucję za 
ległości podatkowych. 

W związku z tem Ministerstwo wysto- 
sowało do lzby Skarbowej łódzkiej pismo, 
w którem poleca, by do akcji egzekucyj- 
nej delegować natychmiast conajmniej po 
łowę ogólnej liczby personelu (nie licząc 
sekwestrałorów), przyczem pozostali w 
urzędzie pracownicy winni zająć się wyłą 
cznie załatwieniem spraw najbardziej ter- 
minowych. 

Pozatem pismo poleca, by — wobec 
spodziewanego napływu płatników do kas 


skarbowych odpowiednią liczbę uff 


może gościć na sobie około 35 gatu 
pcheł, z których przynajmniej 10 —f 
czasowo lub stale przenosić się naŭ 
wieka. d 

Zawleczenie dżumy przez Szczur 
wsze jest możliwe w wielkich mias 
portowych i obowiazkiem władz sal 
nych jest ciągłe Śledzenie, czy © 
wśród szczurów miejscowych nie SR 
się epizootja dżumy. Przeoczenie £ 
epizootji może dać powód do rozsź 
nia się dżumy i zawleczenia jej W 
kraju i wreszcie spowodować wybi 
pidemit wśród ludzi. | 

Żaden kraj, podtrzymujący si 
handlowe z szerokim Światem, mi 
zabezpieczony przeciwko wybuchow 
my tą drogą. Jako przykład może$ 
Paryż, gdzie od 1917 r. do 1921 r. % 
ły się niewielkie epidemie dżumy | 
ludzi. Dżuma. ta miała charakter 
dżumy endemicznej i — rzecz pro 
została zawieczona przez szczury,g 
wieztone na okrętach z krajów 8 
skich do portów francuskich, a późn 
statkach rzecznych, do Paryża. ` 

Wielka ilość szczurów w dużych 
stach zawsze stanowi poważne nicht | 
czeństwo wybuchu dżumy i dlate 
ważnych zadań miejskiej służby zdj 
należy nieustanna akcja odszczurzał 


-E Jes. 


ea ma a M load PA. 


swego stosunku do zarządu Kasy. J 
cześnie zażądał dr. Kłuszyński udzi 
mu ze względów zdrowotnych 6-tyf 
wego urlopu, a to na podstawie wi 
go mu przez komisję lekarską orzed 
W międzyczasie dr. Kłuszyński podj 
rania w Warszawie w sprawie objęć 
nowiska główtiego lekarza organiz 
się obecnie ogólnopaństwowego ZW 
Kas Chorych, który obejmie Kasy 
Polski. Tstnieje wiec pewność, że m 
ny lekarz Kasy Chorych na standi 
swew Łodzi już nie powróci. 

| 

i 
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skarbowych w związku z nabywś 
świadectw na r. 1927 — urzędy sM 
we <lelegowały w razie potrzeby œ 


ków pozostałych w biurze, celem pi 
przy wydawaniu świadectw przed 
wych, tak, aby wszyscy zgłaszają 
płatnicy bezwarunkowo byli zalai 
w tym samym dniu. | 

Wykonanie powyższych zarząd 
dzie specjalnie badane przez deli 
Izby Skarbowej oraz inspektorów ms 
jalnych. (p) 
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Pamiętajcie o inwali j 
wojennych! 
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' Co dziś usłyszymy z gło- 
śmicy radjc-amaratu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Sobota) — Godz. 15 Komunikat gospo 
darczy: 17 Odczyt pod tyt. „Słowacja *, 
wygłosi p. Stanisław Tomczak; 17.30 Jazz 
- band; 19 Odczyt p. t. „Kazimierz Przerwa 
- Tetmajer" wygłosi redaktor Zdzisław Dę- 
liibicki (dział: „Literatura polska“); 19.30 
Komunikat rolniczy; 19.45 Nad program 
„Rozmaitości“; 19.55 Pogawędka z dzia- 
łu „Radjokronika* wygłosi dr. Marian Stę 
powski; 20.30 Koncert wieczorny. Muzy- 
ka lekka. Sygnał czasu. Komunikaty pra- 
sowe. 

a 40: Fa 
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Radjosłuchacze! 


Tylko doskonały odbiór daje zupeł- 
ne zadowolenie z audycyj radjowych, a 
bez lamp PHILIPS MINIWATT niema 
doskonałego odbioru, 
Czysty i mocny ton, 
Minimalne zużycie prądu, 
li.  Nieprześcignioną trwałość, 
u.0to zalety lamp P. S MINIWATT. 


16 
- MŁODZIEŻ — KS. SKORUPCE. ` 


Sekcja Wystawowa przy Komitecie 
Budowy Pomnika ks. Skorupki w Łodzi, 
zawiadamia za naszem pośrednictwem, iż 
wystawa robót ręcznych odbędzie się dn. 

_ 16, 17, 18 i 19 grudnia w salach Z. H, Pol- 

"skiego, Eewangelicka 9. 

Z! Eksponaty będą sprzedawane po bar- 

"odzo: niskich cenach. Nie zabraknie także 
wyborowych pierników, jakie zaofiaro- 

zAwała Szkoła Gospodarcza w Łodzi. 


JR" 


41.889 9 w 


d Mamy nadzieję, że tak ze względu na 
pel jak i na niskie ceny gwiazdkowe wy- 


stawa będzie tłumnie odwiedzana. 


"zł ŻE 4 
st y PLE a 
zy u: Z HARCERSTWA. ERE 


te : 
4 W niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 11.30 


w lokalu zarządu oddziału Związku Har- 
nferstwa Polskiego, Ewangelicka 9, prof. 
eWt. Herbacki wygłosi dla młodzieży od- 
iżżyt, ilustrowany przezroczami pod lyt. 
żyWpływ Świętego Franciszka z Assyżu 
zła sztukę”. 
ró rak 
W TOW. MUZYCZNEGO IM. CHOPINA 
zy W ŁODZI. i 


1of Zarząd Towarzystwa za naszem po- 
, rednictwem podaje do wiadomości człon 
(ów, że w niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 
nil po poł. w lokalu własnym (Piotrkowska 
piir. 92) odbędzie się ogólne roczne zebra- 
ie, na które zarząd prosi o jak najliczniej- 
wze przybycie. 


` JOZORCY ŻADAJĄ NOWEJ UMOWY 
| NA ROK 1927. 


| W niedzielę, dnia 12 b. m. w sali Do- 
iu Ludowego odbędzie się nadzwyczajne 
ebranie Chrześcijańskiego Związku Do- 
dhrców Domowych, gdzie będzie omawia- 
lą sprawa płac oraz nowej umowy, którą 
Qliają zawrzeć związki z właścicielami nie 
aftchomości na rok 1927, gdyż termin sta- 
rj umowy upływa 31 grudnia r. b. (u) 
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4 A h 
cej. `“ LIST OTWARTY. 
| Szanowny Panie Redaktorze! 


cz! Dochodzą do nas wiadomości, że wielu 
"ishywateli Łodzi czuje się dotkniętymi tre- 
>) ią pism, jakie wysyła kierownik wy- 
alu propagandy na Województwo Łódz 
e Zjednoczenia Pracowników Niewido= 
ych. Ponieważ na pismach tego Zjedno- 
lenia jest umieszczony stempel ze sło- 
A ami: „przy Związku Harcerstwa Pol- 
iiego* wiele osób sądzi, że jest to impre- 
nić prowadzona przez nasz Związek i po- 
„ristaje pod naszą opieką. Niniejszem dla 
, giknięcia nieporozumień stwierdzamy, że 
di Zjednoczeniem Pracowników Niewido- 
mdych nie mamy nic wspólnego, że udzieli- 
„siny wprawdzie temu zrzeszeniu gościny 
y naszym lokalu, którą zresztą obecnie 
wiypowiadamy, ale nie pozostawaliśmy ni 
ly w żadnej z niem łączności organiza- 
eń nej. 
rati W nadziei, że Pan Redaktor zechce u- 
niseścić list niniejszy w poczytnem swem 
imie, piszemy się z poważaniem 
Związek Harcerstwa Polskiego 
Zarząd oddziału łódzkiego. 
(—) Tadeusz Kamieński 


(©) Aut. Olbromski 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Sobofa. 11 grudnia 1926 roktt 


Nauka praktycznej hodowii zwierząt. 


SPECJALNY KURS W LISKOWIE. 


Poszczególne kółka rolnicze zostały po 
wiadomione, że dnia 20 stycznia 1927 r. 
rozpocznie się nastepny 5-miesięczny kurs 
hodowlary w Liskowie pod Kaliszem, woj. 
łódzkiego. Zadaniem kursu jest wykształ- 
cenie słuchaczy nietylko teoretycznie, 
lecz praktycznie w dziedzinie hodowli 
zwierząt gospodarskich w takim zakresie 
ażeby mogli zająć stanowiska komtrole- 
rów obór oraz pomocników instruktorów 
hodowlanych w. seimikach, towarzy- 
stwach ì kółkach rolniczych, również i w 
związkach mleczarskich. 

Przyijmowani są młodzi ludzie w wle- 
ku od 18 do 25 lat, posiadający świadec- 
twa: a) z ukończenia szkoły rolniczej lu- 
dowej, lub b) z ukończenia 4 klas szkoły 
średniej albo 7 kl. pełnej szkoły powszech 
nej i c) świadectwo moralności wydane 
przez miejscową organizację społeczną, 
lub księdza proboszcza. Nauka bezpłatna. 
Przy szkole intermat, za pełne utrzyma- 
nie wraz z praniem wpłaca się jednorazo 
wo za cały czas trwania kursu kwołę ró- 
wnoważną wartości 10 korcy żyta (we- 
dług giełdy z dn. 20.1 1927 r.) prócz tego 
15 zł. wpisowego. Każdy słuchacz*powi- 
nien mieć: 4 zmiany bielizny osobistej i 


pościelowej, koc. poduszkę, siennik i spe- 
ciakiy kostium (brezentowy lub drelicho- 
wy) do robót w oborze, chlewni, owczar- 
ni 1 mleczarni. Kandydaci będą poddani 
egzaminowi wsiępnemu z języka polskie- 
go i arytmetyki — niedostatecznie przy- 
gotowani z tych przedmiotów nie będą 
przyjęci na kurs. 

Po tkończeniu kursu 1 złożeniu egza- 
minów z dodatniemi wynikami, słuchacze 
obowiazani są odbyć półroczną praktykę 
w tym dziale hodowli, w iakiem zamierza 
ją pracować. W wynalezieniu praktyki 
zwykle płatnej, szkoła dopomaga. 

Szkoła posiada dwa stypendia im, Ś. p. 
Grabskich, które zwalniają słuchaczów 
od wpłacenia 50% należności za utrzy- 
manie w internacie, przyznanie tych zapo 
móg uzależnione jest od dobrych postę- 
pów słuchacza przy wzorowem sprawo- 
waniu w pierwszej połowie Kursin 

Zgłoszenia o przyjęcie na kurs należy 
nadsyłać pod adresem zarządu szkoły ho- 
"dowlanej w Liskowie. poczta Lisków Ka- 
liski, dojazd koleją do stacji Opatówek, 
finia Warszawa—Łódź=Kalisz — z Opa- 
tówka do Liskowa kursuijącemi automo- 

- bilami. (u) 


Za oblanie kwasem solnym 


MARJAN PIETRYSIAK ZOSTAŁ SKAZANY NA 2 LATA DOMU POPRAWY. 


W trybie postępowania uproszczonego 
rozważał sędzia Zaborowski sprawę 15- 
letniego Mariana Pietrysiaka, który w 
dniu 1 października r. b. w mieszkaniu 
przy ulicy Emilji 22 oblał bratową swoją 
Stanisławę Pietrysiak kwasem solnym i 
wypalił jej oko. 

Marjan Pietrysiak mieszkał wspólnie 
z bratem swym i bratową, lecz ciągle wy- 
nikały spory i kłótnie i prawie codziennie 
kończyło się bijatyką. Krytycznego dnia 


podczas kłótni Pietrysiak chwycił butelkę 
z kwasem solnym i oblał jej zawartością 
twarz swej bratowej. 

Wezwany lekarz stwierdził ciężkie u- 
szkodzenie ciała, ponieważ Pietrysiako- 
wa straciła lewe oko. 

Po przemówieniu prokuratora Fajta 
sąd skazał Pietrysiaka na dwa łata domu 
poprawy z pozbawieniem praw i zalicze- 
niem aresztu prewencymego. (b) 


Z poza rąbka falemnicy snu. 


GŁĘBOKOŚĆ SNU, 


Dzięki badaniom Freuda i iego uczniów 
sen ludzki przestał w znacznej mierze 
być tajemnicą w znaczeniu psychologicz- 
oym. Teraz dzięki odkryciu dr. Cort Rich 
tera z Baltimore i dr. John Hopkinsa u- 
chylamy rąbek tajemnicy snu pod wzglę- 
dem fizycznym. Będziemy teraz mogli 
mierzyć głębokość snu. 

Wymienieni wyżej uczeni stwierdzili, 
że opór elektryczny naszego organizmu 
wzrasta znacznie w czasie sau. Richter 
podaje wypadek, kiedy opór ciała śpiące- 
«o człowieka wynosił 500.090 olrmów, 
podczas kiedy ten sam człowiek na jawie 
wykazywał zaledwie 30.000 ohmów. Wia 
domości nasze o zmianach zachodzących 
w nas w czasie snu są nadzwyczaj ograni 
czone, chociaż sen oddawna już był przed- 
mfiotem badań i doświadczeń. W najgłęb- 
szy sen zapada człowiek około drugiej go 
dziny od zaśniecia, potem natężenie Snu 
spada zwykle do poziomu towarzyszące- 
mu zaśnięciu i na tym poziomie utrzymuje 
się zwykle aż do ostatecznego obudzenia. 

Pomiary oporu elektrycznego podczas 
shu robił dr. Richter przy pomocy galwa- 
nometru. Prąd puszczał pomiędzy ręka- 


mi śpiącego, nieznacznie włączając i Wy- 
łączając elektrody, specialnie w tym celu 
przygotowane z mieszaniny kaolinu z siar 
czanem cynku. Jedynem siedliskiem opo- 
ru elektrycznego w organiźmie ludzkim 
jest skóra. Najmniejszy nawet jej uraz, to 
znaczy dotknięcie cieniutką szpilką meta 
łową sprowadza ten opór do zera. Do- 
świadczenie przeprowadzone na małpach 
którym przecięto nerwy na dłoniach, wy- 
kazują, że opór elektryczny regulowany 
jest przez nerwy, bowiem po przecięciu 
nerwów opór wzrósł z 40.000 ohmów aż 
na 990.000. Ludzie mający sen lekki. bu- 
dzą się za najmniejszym szmerem, mają 
opór skóry bardzo nieznaczny. Sen głę- 
boki charakteryzuje silny opór, który spa 
da odrazu przy gwaltownem obudzeńiu. 
Z śumiennością prawdziwego uczonego 
zwraca dr. Richter uwagę swoim kolegom 
aby nie brali zbyt pochopnie przyczyny 
zjawiska za jegó skutek. Twierdzi, że 
chefał tylko unaocznić związek zachodzą 
cy między snem i oporem elektrycznym 
naszego ciała. Dalsze bądania należą do 
fizyków i neurologów. 

:0: 


Wiadomości radjofoniczne. 


JAK SZWAJCARJA KARZE RADJOPA- 
JĘCZARZY. _ 

Sąd przysięgłych w Zurichu rozpatry- 
wał sprawę niejakiego Alberta Barchtol- 
da, oskarżonego o nielegalny handel radjo 
aparatami oraz sprzętem radjowym. — 
Barchtold został skazairy na jeden rek wię 
zienia. 


PROPAGANDA PRZEZ RADJO OSZ- 
CZĘDNOŚCI CHLEBA WE FRANCJI. 

Jak wiadomo, Francja przeżywa obe- 
cnie ciężki kryzys z powodu niturodza- 
iów, które pociągnęły za sobą katastrofal- 
ny brak chleba. Groźna sytuacja zmusiła 
rząd do prowadzenia kartek chlebowych. 

Rząd francuski prowadzi pozatem wy- 
tężoną propagandę mającą na celu z jed- 
nej strony wpojenie w szerokie masy lud- 
ności zrozumienia potrzeby jaknajdalej i- 
dących oszczędności w konsumcji chle- 
ba, z drugiej zapewnienia maksymalnych 
zbiorów w roku przyszłym. 

Jako jeden z Środków propagandy za- 
stosowane zostało radjo. 

Centralny Komitet „Zboża i Chleba", 
którego przewodniczącym jest b. minister 


rolnictwa J. H. Ricard zorganizował cały 
cykl odczytów najwybitniejszych ekono- 
mistów i agronomów irancuskich, które 
aż do następnych zbiorów wygłaszafie bę- 
dą przez wielką radjostacię nadawczą na 
wieży Eiffla. y 


WIELKA STACJA RADJOFONICZNA 
WE FRANCJI. 


Francja przystąpiła nareszcie do budo- 
wy nowej na wielką skalę zakrojonej sta- 
cji radjofonicznej, która siłą swoją i urzą- 
dzeniami zakasuje kolosy niemieckie. 

Stacja zostanie zbudowana w pewnej 


Współpracownicy Twoi nie mo 


i sprzedaży. Znajdziesz je 
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Teatr, muzyka I sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, sobota, ostatni występ Marjusza 
skiego w „Królu“, Ceny zniżone. 

Jutro, niedziela, o godzinie 3 m. 30 po cenach 
najniższych ostatni raz „Cały dzień bez kłam 
stwa“. Wieczorem rówież po raz ostatni „Wi- 
no, kobieta, dancing“ z ostatnim występem Mill 
Kamińskiej, Ceny najniższe. 

W poniedzialek ostatnie przed świętami przed 
stawienie dla inteligencji. Dana będzie komedia 
„Gdybym chciała..." Ceny od 50 groszy do 3-ch 


Maszyń 


złotych. Bilety już do nabycia w kasie zamawiań. 


„MADAME SANS-GENE* 


w Teatrze Miejskim. 


Niegrana w Łodzi od szeregu lat, głośna ma 


świat cały komedją historyczna w 4-ch aktach z! 


czasów Rewolucji Francuskiej t Napoleona pióra 
znakomitego komedio-pisarza francuskiego Wikto 
rylta Sardou: „Madame Sans-Góne" czyli „Księż- 
na Gdańska', będzie najbliższą premierą Teatru 
Miejskiego. W olbrzymiej, słynnej roli tytułowej, 
w której popisywały się swego czasu największe 
artystki świata, wystąpi najznakomitsza współ- 
czesfa artystka polska, Marja Przybyłko-Potoc- 
ka, którą Łódź, podziwiała w sezonie ubiegłym 
w jej innej wielkiej kreacji Damy Kameljowej. 
Rolę Napoleona odegra Mieczysław Szpakiewicz, 
który jednocześnie reżyseruje sztukę. W innych 
rolach ważniejszych wystąpią pp.: Horecka (Księż 
na), Kozłowska (Królowa Neapolu), Janowski (Le 
febre), Ryszkowski (Fouche), Ziembiński „Neip- 
perg), w rolach pomniejszych bierze udział cały 
zespół a obok niego ogromny tłum sił pomocni- 
czych i statystów. 

„Madame Sans-Góne* otrzyma bogatą oprawę 
stylową jedną ż najwspanialszych, jakie kiedykol 
wiek ma scenie łódzkiej oglądano. Trzy wielkie 
nowe dekoracje wykonują pracownie Teatru Miej 
skiego; kostjumy Karola Frycza oraz przepiękne 


meble i rekwizyty stylowe przychodzą z Waf. 


szawy. Premjera wyznaczona ma dzień 15 gri 
dnia. Sprzedaż biletów od niedzieli. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 


Dziś dwa przedstawienia: po południu 1 wie- 


czorem. Przedstawienie popołudniowe po cenach 


najniższych 40, 60 i 80 groszy. 

Pozostający obecnie na afiszu „Taniec szczę: 
ścia”, przewyborny wodewił w 3-ch aktach, z mu- 
zyką R. Stolza, cieszy się niesłabnącem powodze 
niem, czego wyrazem kompletnie zapełniona wi- 
downia Teatru na każdym wieczorze publiczńó- 
ścią. ' 

i t ei 
WYSTAWA ARTYSTÓW „STARTU“,  * 

Jutro, o godzinie 12-ej w południe odbędzie 
się otwarcie wystawy obrazów artystów „Star- 
tu“ w lokalu przy ul. 6-go Sierpnia 4, Będzie to 
pierwsza rewia sił artystycznych nowego stowa« 
rzyszenia. Między nazwiskami wystawców Spo- 
tykamy marówni ze znajomymi z wystawy zeszło 
rocznej „Grupy Łodzian“ nazwiska artystów n0- 
wych, osiadłych w Łodzi na stale lub czasowo. 
Wystawa obejmie około 200 prac z udziałem dwu 
dziestu wystawców. 


EEA PIERSI RZY” TORY TEN OTTO 


odległości od Paryża i będzie posiadała 60 
klw. energji w antenie. 

Stacja gotowa będzie za parę miesięcy. 
Przy budowie jej współdziałają naiwybit- 
niejsi radjotechnicy, towarzystwa radio- 
amatorskie, architekci, artyści i literaci. 

; Początkowo projektowano, ażeby sta- 
cja została zainstalowana na wieży Eiffla, 
jednakże projekt ten został zarzucony Z 
różnych przyczyn. Stacja tej siły nie mo- 
że być zainstalowana w Paryżu, ponieważ 
przeszkadzałaby odbiorom. Ta kolosalna 
stacja sto dwadzieścia razy silnicisza od 
stacji w „I'Ecole Superieure* będzie sły- 
szana w całej Europie, w całej północnej 
Afryce oraz w Stanach Zjednoczonych. 


DODATKOWE KREDYTY NA RADJO- 
FONJĘ W ANGLJI. 

Angielski minister poczt i telegrafów 
zażądał w parlamencie dodatkowego kre- 
dytu w sumie 295 tysięcy funtów na cele 
radjofonii angielskiej. 
przekazana nowemu towarzystwu radjo- 
ionicznemu, pozosłającemu pod kontrolą 
rządu. Towarzystwo otrzyma koncesję na 
10 lat, od 1 stycznia 1927 roku. Izba zawo- 
towała żądane kredyty. 

+0; 


gą znać wszystkich źródeł zakupu 
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Bo nabycia w księgarniach i wydawnictwie, 


Suma ta ma być. 


Statystyka gier piłkarskich Ł. K. S. nii kk iw 


Rok obecny a zeszły. 


Rok bieżący był jednakowo uciążliwy 
dla wszystkich towarzystw sportowych, 
które musiały borykać się przy ogólnym 
zastoju í niedomagaaiu w kraju. 

Sezon piłkarski, a właściwie jego pro- 
gram dużo różnił się od lat ubiegłych — 
Medy to towarzystwa sportowe mogły i 
prześcigiwały się w dostarczaniu pierw- 
szorzędnych atrakcyj piłkarskich dla wzra 
stającej liczby zwolenników piłki nożnej. 

Dziś byliśmy zamknięci sami dla siebie 
i zdawałoby się, że przez to praca klubów 
była ograniczona i nikła, tymczasem jak 
porównamy kilka zestawień podanych ni- 
żej, dowiemy się, iż niewygodne warun- 
fe dziesiejsze nie wpłynęły bynajmniej na 
przyjęty już rozmach u niektórych towa- 
rzystw — w tym wypadku ŁKS-u. 

liość gier rozegranych przez pierwszą 
drużynę ŁKS w ciągu ostatnich dwóch lat 
przedstawia się następująco: 


ilość Zwyc. Remis Przegr. Stos, br. 
1925 41 29 5 7 116:52 
1926 41 27 4 10 139:69 


czyli w roku bieżącym rozegrano tę sa- 
ma ilość gier co poprzednio, jedynie uzy- 
skała. drużyna dwa zwycięstwa mniej — 
przyczem ilość bramek się zwiększyła o 
28 przy straconych 17. 

W zeszłym roku rozegrała drużyna 6 
spotkań międzynarodowych, obecnie ża- 
dnego. 

Do tego zestawienia trzeba dodać mfra- 
te mistrzostwa. które było więcej dziełem 
przypadku, niż faktycznej zasługi. 

Ciekawie wygląda również zestawie- 
nie zawodów rozegranych przez drugą 
drużynę ŁKS, z którego łatwo żauważyć 
można postępy drużyny. mimo utraty mi- 
strzowskiego tytułu kl. B. 


ilość Zwyc. Remis Przegr. Stos. br. 
1925 27 21 4 2 117:26 
1926 27 23 2 2 162:34 


Trzecią drużynę czeka jeszcze ostat- 
nie spotkanie z Concordją piotrkowską i 
wrazie zwycięstwa, tytuł mistrza kl. C. po 
zostanie nadal przy ŁKS III. 

Drużyna ta, licząc spotkanie z Pogonią 
będzie miała zaledwie jedne zawody 
mniej niż w roku zeszłym. 


ilość Zwyc. Remis Przegr. Stos. br. 
1925 17 16 — 1 104:10 
1926 15 12 1 2 76:24 


_ Zaznaczyć należy, iż w roku bieżącym 
nie występowała oficialnie czwarta dru- 
żyna ŁKS. 

Ogólnie wszystkie drużyny rozegrały: 

83 spotkania (w zeszłym roku 91), z 
czego zwycięstw 62 (w zeszłym roku 71), 
remis 7 (13), przegranych 14 (17), przy 0- 
gólnym stosunku bramek 377:127 ( w roku 
zeszłym 360:94). 

We wszystkich tych zawodach brało 
udział 52 piłkarzy. W reprezentacji Pol- 
ski brał udział tylko Cichecki przeciwko 
Estonii, gdy w zeszłym roku ŁKS miał 
dwóch reprezentantów (Cyll i Janczyk). 

Natomiast w reprezentacji Łodzi uwi- 
tato się aż dziesięciu elkąestaków: Cyl, 
Gałecki, Janczyk, Cichecki, Hoffman, Mil- 
ler, Durka, Trzmiel í Jasiński, gdy w ze- 
szłym roku było ich zaledwie czterech. 

Do rzadkich jubileuszów, jakie u nas 
obchodzą pifkarze należy zaliczyć 200-y 
mecz Cylła i 100-e mecze Radomskiego, 
Janczyka, Cicheckiego, Gałeckiego i Kor- 
cellezo. 

Jwbilatów posiadających więcej niż 200 
meczy jest dwóch Cyll i Kowalski Antoni, 
zaś 100-kę przekroczyło dotychczas czteT- 
nasiti. 

Przytoczone powyżej dane świadczą 
wymownie o żywotności klubu í konty- 
miowaniu wytrwale raz podjętej pracy. 

Sądzić należy, iż rok przyszły będzie 
okresem ożywczym, zwłaszcza ieżeli się 
weźmie pod uwagę, iż ŁKS weźmie vdział 


= Sobota. 


R ŁÓDZKI. 


Jubilaci. Jufrzejsze 


w grach ligowych, a duży rezerwuar do- 
brych graczy zapewni klubowi dobrą eg- 
zystencję i poprawę podupadłej nieco for- 
my drużyny w środku SEZONU. 


Zapowładane od dawna już międzyna- 
rodowe zawody bokserskie dojda wresz- 
cie do skutku jutro w wielkiej sali Filhar- 
monji. ; 

Doprawdy rzadko możemy być świad- 
kami zmagań pięściarzy o lepszej wartości 
gdyż imprezy te zmonopolizował Górny 
Śląsk, gdzie co tygodnia niemal przewija 
ją się na ringu pięściarze różnej kategorji 
zarówno krajowi jak i zagraniczni. 

Łódź wykazuje więcej wstrzemięźliwo- 
ści, może dlatego, iż dość często spotykał 
ją zawód ze strony tego czy innego pię- 
ściarza, unikajacego nasz gród, to też o- 
statnie imprezy bokserskie pozostawiały 
po sobie dużo niesmaku i niezadowolenia. 
Tym razem zbyt dużo poświęcono zabie- 


11 grudnia 1926 roku. 


zawody bokserskie. 


gów, aby miały ukazać się jakieś braki, a 
udział wrocławian i górnoślązaków zape- 
wni imprezie i całemu przebiegowi powo- 
dzenie. 

Między uczestnikami jutrzejszej impre- 
zy bokserskiej spotykamy takie nazwiska 
jak Wende, Snopek, Denisch, Konarzew- 
Ski itd., znane nam już niejednokrotnie z 
ringów łódzkich, co pozwala przypuszczać 
wybór zawodników zapewni nam przeży- 
cie upragnionych emocyj. 

Szkoda tylko, iż cały szereg doskona- 
tych itaszych pięściarzy zdecydowało się 
porzucić niewygodne im amatorstwo 1 po- 
większyć szczupłe zresztą grono naszych 
zawodowców. rak tych pięściarzy — 
zwłaszcza w amatorskich spotkaniach 
międzynarodowych można poważnie od- 
czuć, zwłaszcza, że sport bokserski w in- 
nych państwach wyrobił sobie wystarcza- 
jące obywatelstwo i uprawiany jest nie w 
tak szczupłym zakresie, jak u nas. 


Kawalerzystów polskich w Ameryce nie znano. | 


Na międzynarodowe zawody hippiczne 
w Ameryce Polacy otrzymali zaproszenie 
w: ostatniej chwili i to dzięki interwencji 
EE Konsula Polskiego w Nowym 

orku. 

W Ameryce nie wiedziano (!) absolut- 
nie, że Polska posiada liczną kawalerię, 
której sztuką jeździecka już od kilku lat 
stoi na czele narodów Europy. 

Poranne dzienniki w rubryce sensacyj 
dnia, doniosły o sprowadzeniu z Iodyj bia- 
lego słonia, mającego brać udział w filmie 
oraz... o przyjeźdize na konkursy polskich 
jeźdźców. 

O wartości naszych jeźdźców przeko- 
nali się Amerykanie podczas zawodów 
hippicznych i nabrali zapewne innego prze 
konania o Polsce i naszych zdolnościach. 

Kilka szczegółów z tych konkursów 
podaje „Przegl. Sport. . 

Konie naszych kawałerzystów znala- 


Nowoczesne zasady W 


Niebawem, dzięki inicjatywie i zarzą- 
dzeniom obecnego rzadu większa część ð- 
bywateli mteresujących się wychowaniem 
fizycznem będzie mogła rozpocząć ćwi- 
czenia cielesne i rozwijanie swych sił fi- 
zycznych 1 duchowych. 

Dlatego też rzeczą niezbędną będzie, 
by każdy obywatel wiedział coś o nowo- 
czesnych zasadach w sportach i gimna- 
styce. Szczególmie starsza generacja win 
na dobrze orientować się w nowych zdo- 
byczach w wychowaniu fizyczaem. 

Wszyscy prawie obywatele w czasie 
swego pobytu w szkołach ćwiczyli gim- 
nastykę na przyrządach, jako to: na drąż- 
ku, poręczach, stołach itp., to też większa 
część obywateli zna tę gimnastykę i o niej 
myśli. Otóż, jak wszystkie dziedziny Ży- 
cia idą szybko z postępem czasu, tak i gi- 
mnastyka posunęła się naprzód. 

Gimnastyka, której się uczyliśmy W 
szkołach lub organizacjach sportowych, 
na przyrządach wyżej. wymienionych, jest 
przestarzała, nie przedstawfająca żadnej 
wartości dla naszego organizmu pod 
względem wychowawczym i rozwoju na- 
szych sił fizycznych 1 nie jest oparta na 
żadnych podstawach naukowych. Z tych 
to powodów została prawie że wszędzie 
potępioną i usunieta, jako szkodliwa dla 
naszego organizmu. System ten przyszedł 
do nas z Niemiec, gdzie powstał jako bo- 
dziec do odwetu przeciwko Napoleonowi. 
Twórcą tej gimnastyki był Niemiec, któ- 
ry nic wspólnego nie miał z nauką o orga- 


„niźmie ludzkim, a który wykombinował 


ćwiczenia i przyrządy jedynie obliczone 
na efekt i propagandę. 

To też dobrze czynią cl, co niszczą te 
przyrządy, jako zniekształcające nasz or- 
ganizm, a jednak na nasze nieszczęście są 


zły pomieszczenie w olbrzymim budyn- 
ku (tatersal), w którym znajduje się 600 
kont wierzchowych. Na parterze znajdu- 
je się wspaniaty maneż, w którym przy 
świetle, orkiestrze nieustannie grającej 
godz. 8 rano do 10 wiecz., w myśl zleceń 
lekarzy, dla zdrowia, wytrząsają swe Ko- 
ści i wypacają się amatorzy konnej jazdy 
płci obojga. 

W czasie podróży morskiej stracili Hi- 
szpanie jednego konia, Belgowie zaś — 
dwóch. 

3 konie naszych jeźdźców po różnych 
niesamowitych przeżyciach, mokre ze 
zdenerwowania, dotarły szczęśliwie -do 
miejsca przeznaczenia. 

Sukcesy naszych jeźdźców wywołały 
kolosalne wrażenie na Amerykanach, któ- 
rzy nie szczędzili trłumfatorom należyte- 
go uznania. 

x 


porcie i gimnasiyte. 


u nas stowarzyszenia, które z zamiłowa- 
niem uprawiają tę obcą nam duchem gim- 
nastykę. 

Obecnie od gimnastyki wymagamy 
bardzo dużo i sama gimnastyka ma trudne 
zadanie, musi być to przedewszystkiem 
gramatyka wychowania fizycznego. Ona 
nas uczy jak się wykonuje prawidłowo 
każdy ruch zgodnie z budową naszego ti- 
stroju, a więc ćwiczenia muszą być przy- 
stosowane do naszego organizmu, Gim- 
nastyka musi wychowywać, przygatawiać 
do życia, do potrzeb codziennych, a nie 
robić z niego akrobatę, którym nie każdy 
człowiek może być. 

Nowoczesna gimnastyka musi być do- 
stępna dla każdego, a nie dła jednostek, 
gdyż*na przyrządach tylko niektórzy mo- 
gą ćwiczyć ì pokazywać sztuczki cyrko- 
we. Także zupełnie zmieniły się pojęcia 
co do mięśni. Dawniej, a nawet i obecnie 
przeciętny obywatel określa wyrobienie 
fizyczne podług grubości mięśnia, tymcza- 
sem, jak dowiódł dr. Schwan, mięsień ten 
daje większą pracę i wyczym, gdy jest 
dłuższy i elastyczny. Porównał to z na- 
ciśniętym klawiszem fortepianu, z Które- 
go trudno wydobyć dźwięk, gdy jest na- 
ciśnięty. Tak samo mięsień — gdy jest 
długi i elastyczny — może dać pracę i wy- 
silek. To też sportowcy zagranicą już 
dawno ćwiczą się w tym kierunku, by u- 
zyskać mięśnie długie i gibkie. 

Gry sportowe stawiają te same warum- 
ki, gdyż ruch zawodnika winien być na- 
turalny, ładny i estetyczny i dlatego nale- 
ży go wykonywać miękko i elastycznie. 

W tym kierunku właśnie idą zasady i 
wymogi, stawiane przez nowoczesne Spor 
ty i systemy gimnastyczne. 

Kost. 


j 


Obecna pogoda wpłynie zapewne m 
zupełnie zamknięcie sezonu piłkarskiegy 
Jedynie mogą się odbyć ostatnie ZANA 
mistrzowskie ŁKS III z Concordją piotr 
kowską o tytuł mistrza kl. C. "a 

* $ * i 

Sokół zgierski obchodził rzadko spy 
tykaną uroczystość wręczenia pamiątke 
wych żetonów czterem piłkarzom m 
"yo mecze i dwom za zasługi dla kle 

u. i 

Kahan, przebywający od dłuższe 
czas w Krakowie mi bierze jeszcze udzą 
łu w barwach Cracovjł, ponieważ niet 
trzymał jeszcze zwolnienia od Turystów 
. + 4 i % 

Lass, jak piszą niektóre pisma krakow 
skie, był najsłabszym bramkarzem, z p 
śród tych wszystkich jakich oglądał M 
ków w obecnym sezonie. 

Trudno wprost w to wierzyć. 

s * * + 


i 
Z racji przegranej Turystów w Krak 
wie, niektóre pisma tamtejsze twierdzą 
piłka nożna w Łodzi utrzymuje się nat 
skim poziomie. j 
Kraków zawsze będzie podkreślał sii 
ją wyższość. Ja 
A LJ * 
We Lwowie, podczas rozgrywanyj 
zawodów mistrzowskich o przejści 
klasy A zdarzył się niesamowity w 
dek. Oto sędzia, prowadzący zawó 
Janina — Pogoń (Złoczów) po zwydł 
stwie Janiny stwierdził, że rozgrywkę 
prowadził w stanie wysoko gorączą 
wym, za prawidłowość jej absolutnie f 
ręczy i nie przypomina sobie wyniku. 
Wydz. Gier i Dysc. zawiesił sędzię 
i zarządził powtórzenie zawodów, któ 
wypadły i tym razem szczęśliwie dia 
niny. J 
m) t j 
Projektowany wyjazd Pogoni [woń 
skiej do Niemiec nie dojdzie do skutku. 


> + + 
W komunikatach Górnośląskiego W 
działu Gier i Dysc. umieszczane są Sia 
kary na kluby za udział w zawodach pó , 
karzy nie zgłoszonych do u. S 
+ * Ld 8 
Anglicy nie wezmą udziału w Ofim I 
dzie. Jako warunek stawiają oni by iM 
ne państwa przyjęły ich definicję o ami * 
torstwie, gdyż gracze europejscy wedi I 
f 
ł 
F- 
p 


pojęć angielskich są przeważnie zal 
dowcami. 

Dempsey, który zerwał kontrakt 
Harry Willisem, by bić się z Tunneyf 
naraził swego menagera Kearnsa na ff 
ważne straty. Dempsey przegrał pf 
ces i zmuszony jest zapłacić Kearns 
333,333 dolarów tytułem odszkodowań 
Dempsey apeluje. | 

s s * 


Borotva, znany tennisista francuski 
został pokonany w Sztokholmie prz 
młodego Szweda Garella w stosunki 
6:3, 2:6, 4:6. 

e LJ s ( i 

Organizacja zimowych igrzysk ol 
piiskich w St. Moritz pochłonie sumę? 
900,000. Połowę tej sumy podejmuje $ 
pokryć miejscowość St. Moritz, pozos 
lą część komitet szwajcarski pokryje 
subwencyj urzędowych i prywatiiji 
składek. A 


4 
s * s Y 


_ Niemiecki związek piłki nożnej powź 
na swem dorocznem posiedzeniu międł 
inem) uchwałę, zezwalającą w droli 
wyjątku, reprezentacji niemieckiej nam 
zegranie spotkań międzypaństwowyci ` 
państwami zawodowemi. |ż 

y LJ + * 

Amerykański zw. łyżwiarski posta © 
wit nie uczestniczyć w olimpiadzie r. M w 
w St. Moritz, z powodu zatargów jan 
miały miejsce w Chamounix. i 


„Kurier Łódzki. 


ex) W życiu codziennem tlumaczymy 
ożyznę całem szeregiem wydarzeń na- 
y ekonomicznej, Niektóre z nich przy- 
te zostały nawet w ttauce ekonomii z jel 
iódła, jak np. Kkonjumktury Światowe, 
miększona produkcia złota itp. Gdyby 
limaczenie tego rodzaju wystarcz. by- 
b, to należałoby oczekiwać rówatież ztiż- 
wych wałrań cen. Rzeczywistości jod- 
lakż2 tak nie iest, bo historia cen wykazu- 
stały ich wzrost. Gdy kowiumktury mú- 
gdy złoto zostanie wchłonięte, gdy 
opółe przestaną działać wszelkie przy= 
wpływy, ceny do pierwotnego po- 
mt nie wracają. Dowodzi to, że dzia- 
a one zewnętrznie, zależnie od sktormno- 
1 chorobliwych organizmu gospodarcze 
0, że natomiast istotnym czynnikiem zwy 
cen jest nieprzerwany historyczny pro” 
odbywałacy* się wewnatrz tego orga- 
u, Jak dlugo ten proces odbywa się 
rmalnie, tak długo życie gospodarcze 
wykazuje objawów chorobliwych, tak 
- lugo odporńte iest na wszelkie wpływy ze 
ętrzite, z któremi spotykamy się Obec= 
le na każdym kroku i którym przypisuje- 
satią chorobe, A 
Najgłebsza istota życia gospodarczego, 
łom wszelkiego gospodarowania jest 
odukcja. Tam zatem przedewszystkiem 
. Meży zwrócić uwagę, W latach przed- 
j pemych. a wiec w czasie, gdy drożyz- 
" Jnaidotkłiwiej daje się odczuwać, produk 
h odbywa się w warunkach daleko od- 


biorca a pracownikiem, przewaga była 
stroie pierwszego z nich — przynaj- 
tei w europejskich państwach, dotknie- 
, Mir wojną. Po woinie stosunek sit uto- 
|, M się odwrotnie. Ma to duże znaczenie 
- a oświetlenia omawianei sprawy, nale- 
- tylko odszukać zwiazek między ruchem 
a dokonanym przewrotem. Wałka 
adzy przedsiębiorca, a pracownikiem 
ywa się mie o podział gotowego pro- 

kt, lecz o zdobycie maximum korzyści. 
konsumenta nie jest to obojętne. Gdy- 
- Tobie strony walczyły o podział wypro- 
owańych dóbr w naturze, to interesy 
sumenta ie byłyby zagrożone, bo dla 

l- 40 byłoby to bez znaczenia w jakiem 
inku obie strony ten pedział uskutecz- 
y- 1 Ponieważ fednalcże podział tego ro- 
z Blu praktycznie nie Jest możliwy, wałka 
K E się o korzyści, Tu jest ów spiritus 
s drożyzny, albowiem w wałce tej 

„ ną ze stren mie stara się dostosować 
v 2 żadań do granic zakreślonych wy- 
hością przedsiębiorstwa. Często za- 
zi wypadek, że wywalczone korzy- 
przekraczają wartość produkcji, wyra- 
a w dotychczasowych cenach. Cóż się 
wczas dzieje? Zdałoby się, że przed- 
02 biorstwa powitma stanąć, bo nie pokry 
 Awłasnych kosztów. Wiemy z doświad 
mia, że tak jednak nie jest, — bo płace 
ulo rosna a kapitalista nie bankrutuje, 
ibrzemysł nie zamiera. Dzieje się tak 
eso, bo przedsiębiorstwo na pokry- 
Męedoboru czerpie środki z zewaiątrz, 


u 


Sprawa walki z drożyzną 


to ciężka droga reorganizacji naszego życia ekonomicznego. 


z szerokich kół konsumentów, przez od- 
powiednie podniesienie cet. 

Kenkurencja innych przedsiębiorstw 
tylko wyiatkowo cderywa rolę hamulca, 
powodując upadek danego warsztatu pra- 


cy, zwyczajnie zaś ckazuje się środkiem. 


bezsilnym, gdyż płace regulowane są w 
całem państwie jednolicie, a nawet niają 
tendencje do wyrównywania się mięczy 
państwami Kapitał broni swych interesów 
również przy pomocy organizacyj zarówe 
ho krajowych iak 1 miedzynarodowych. 
Dzięki temu proces zwyżki cen może się 
odbywać bez przerwy zarówno z winy 
pracownika, jak i kapitalisty. „Jeśli tem- 
po tego procesu jest zbyt gwałtownie, kon- 
sument traci swoja zdolność nabywczą, mi 
mo, że nominalnie posiada te same środki 
pieniężne. Wówczas powstałe owa dys- 
proporcja między zdolnością nabywczą, a 
cenami, która jest właściwa miara droży- 
ziy Oraz między wartością płemiadza w 
złocie a iego siłą kupcza, która decydirie 
o kursie waluty, 

Najwyraźniej wwidocznione jest po- 
wyższe ziawisko w gospodarce najwięk 
szego przedsiębiorcy państwa, które nie 
mogac pokryć wydatków swołch, ucieka 
się do inflacji, W małym stylu inilację 
podobna stosują poszczeg. przedsiębior- 
stwa, a w nażwiększych rozmiarach — w 
okresie ogólnego rozprężenia gospodar- 
czego — cały aparat wytwórczy kraju. 
Kiedy tego rodzaju polityką  iniłacyjna 
przekracza normy, dopuszczalne z pitii- 
tu widzenią konkurenci zagranicznej wó- 
wczas ingeruje państwo przy pomocy 
sztucznych środków, iak cła, taryty, Ko- 
leje, premie itd. Dalsza i ostatnią fazą tej 
ewolucji jest zupełny zanik zdolności ma- 
bywczej konsumentów krajowych, wy- 
przedawanieę się z dawnych zapasów, za- 
nik oszczędności, utrata zdołności ekspor- 
towej, ogólne zamarcie życia gospodar- 
czego. 

Rozutńowatńie powyższe nastwa py- 
tanie: gdzież jest ten kapitalista, który te 
nadmierne korzyści czerpie, gdzież jest 
ten robotnik  zbkogacony kosztem konsu- 
menta? Przecież kapitał zanika, a robot- 
nik otrzymuje najniższą w Świecie prze- 
mysłowym płącę. 

Tu wrócić musimy do poruszoltej po- 
wyżej sprawy przewrotu układu sit mię- 
dzy kapitałem i pracą w latach powojen- 

nych. 

s Przed wojną kapitał, trzymając ster 
życia gospodarczego w swermręku starał 
się dostesować tempo wzrostu cen do zdoł 
ności nabywczej ludności. Korzyści miał 
zapewnione dzięki nadzwyczajnyin poste- 
pom techniki raz dzięki rozwijaniu stô- 
smków z bogatemi krajami zamorskie- 
mi, więc zapędy swoje w kierunku zwyż- 
ki cen mógł łatwo tamować, Posiadał 
przytem wyrobienię ekonomiczne i jasne 


poczucie rzeczyw istości, 
Po wojnie sytuacja się zmieniła. Ster 


życia państwowego i gospodarczego prze- 
szedł w rece sier, przyzwyczaicnych Wy- 
wałczać sable wszelkiemi siani, bez Oba- 


Sobota 11 grudnia 1926 r. 


wy nadużycia tych sił, jak najdalej idace 
korzyści polityczne i gospodarcze, Zna- 
laztszy się w sytuacj przemożnej sfery, 
te w dalszym ciagu pozbawione były O= 
bawy o nadużycie swych sił i korzystały 
z ich bez żadnego hamulca. Wychowa- 
ne w negatywnym stosunku do istniejące- 
go systemu gospodarczego nie posiadały 
umiejętności kierowania tym systemem, 
ani zinysłu praktycznego do rozumnego 
przekształcenia go według swoich poglą= 
dów i interesów. 

Entuziazm reform politycznych i spo- 
tecznych wyeliminował czynnik trzeźwy 
KalkałachH. Podczas gdy przed wojną skru 
pułatnie liczono koszta i reńtowność każ 
dei noweł komórki orzamizacyjnej, po woj- 
nie lekkomyślie rezbudowano nadmierny 
aparat polityczny, samorządowy, społecz- 
ny I administracyjny ma koszt licho pro- 
spertijiącego aparati! produkcyjnego, na 
koszt pracodawcy i pracobiorcy. Ponie- 
waż odpowiednio dą zwiększonego obcią- 
żenia nie wzrasta wydajność przedsię” 
biorstw — więc powstać musiał deficyt. 
Deficyt ten pokryto w sposób opisany po- 
wyżej — kosztem konsumenta. Aby ied- 
nakże nadmiernie cen mie podnosić, zredu- 
kowano płace. Misio to wskaźnik cen 
wzrósł o kilkadziesiąt procent w stosun- 
ku do 1913 r. 

Tak więc robotnik, ten naiwiększy et- 
tuziasta powojennych iustytucyj staf się 
podwóltta ofiacą istniejącego stanu rzeczy: 
ofiara zwyżki cen i redakcji płac, względ- 
nie bezrobocia. Jest to zresztą zjawisko 
state, że ofiarą dezorganizaci gospodar- 
czej pada przedewszystkiem ludność ma- 


terłalnie najsłabsza, Gdyby w Polsce 
płace podnieść do poziomu ich w pañ- 


stwach zachodtich, to wskaźnik nasz 
wzrósłby — nawet w złocie — powyżej 
poziomu cen na zachodzie. 

Jeśli reformy społeczne i polityczne w 
iuniejszym stopniu odbiły się na stostt= 
kach gospodarczych na zachodzie, to za 
wdzięczać to należy następiiącym przy- 
czynom: 

1. Przemysł zachodni już przed wolną 
dostosował się do części reform tak, że 
uiiknął tych gwałtownych posunięć, ja- 
kie przeżył przemysł polski. 

2. Krate zachodnie czerpały z wielkie- 
zo dochodu społecznego, podczas gdy 
nasz dochód społeczny jest miuimalny 
(Polska 8 miliardów zł., Niemcy 40 miliar- 
dów marek., Stany Ziednoczone około 50 
miliardów dolarów). 

3. Przemysł zachodni złagodził cięża- 
ry społeczne wewnętrzną organizacją. 

4. W razie potrzeby robotnik dobro- 
wołnie zrezygnował z osiągniętych zdo- 
byczy, żak np. w Niemczech, gdzie sami 
robotnicy uznali S-godziany dzień pracy 
za medoprzyjęcia w obecnych warunkach. 
Miarą naszych stosuków jest wysokość 
podatków świadczeń, wynosząca 25 proc. 
dochodu społecznero, podczas gdy np. w 
Stanach Zjednoczonych stosunek ten nie 
przekracza ł0 proc. a w pozostałych pań 
stwach korzystniejszy ięst, niż w Polsce. 


„Kurjer Łódzkie, 


Zwalczanie drożyzny to rozwiązanie 
dwóch kwestii, utrzymanie cen na pozio- 
mie takim, któryby umożliwiał konkuren 
cję z zagranicą, oraz przywrócenie zdoł- 
ności nabywczej ludności, Nie sam bo- 
wiem poziom cen jest decyduiący, lecz ich 
stosunek do cen zagranicznych i zdolności 
nabywczej ludności. 

Należy zatem walczyć z drożyztą: 

1. przez wzrost produkcji w drodze 
reorganizacji przedsiębiorstw, zwiększe- 
nie intensywności, względnie ilości prze- 
pracowanych godzin — a więc w drodze 
porozumienia i współpracy kapitalisty I 
pracownika; 

2. przez rozumne zużycie wyproduko- 
wanej nadwyżki dochodu społecznego I 

3, przez stworzenie odpowiednich pod- 
stów produkcyj — t. |. kapitału. 

Zwiększona wydajność przedsiębiorstw 
zużyć nałeży kolejno: na podwyżkę płac, 
ponieważ dotychczasowe płace dyskwałł 
fikuja wszelka pracę produktywną, ma 
stworzenie rezerw kapitału, a wreszcie 
na cele stopniowej realizacji instytucji po 
stepu społecznego I politycznego. 

Walka z kapitalizmem iako systemem 
społecznym nie może przekształcić słę w 
walkę z kapitałem jako jedynym syste- 
mem produkcji. Niemcy zawdzięczają 
swoją odbudowę 5 miliardom kredytu, 2 
kredyt uprzedniemu stworzeniu przy: 
iaznych kapitałowi warunków. 

Najgorszy iest kapitalizm, gdy mało kė 
pitału. 

Los demokracji powojennej zateżny 
iest od umiejętności i odwagi wykorzysta- 
nia dotychczasowych iei doświadczeń, bo 
sprawdzaniem wartości systemu polity- 
cznego i społecznego będzie dia obywate- 
la zawsze jego byt matęrjalny. Dowodzą 
tego doświadczenia Anglii, Niemiec ? 
Włoch, gdzie w mniejszym lub większytn 
stopniu zlikwidowano przedwczesite wy- 
słąpienia demokracji, z wielką szkodą dla 
iej politycznego prestiżu. 

Jeśli rząd nasz poprzedni rzeczywiście 
zamierzał wystąpić z podobna inicjatywa 
w sprawie S-godzinnego dnia pracy, to 
dowodzi, że zrozumienia dla doświadczeń 
nie brak, że miał w swym składzie człon- 
ków, którzy nie będąc gorszym od innych 
demokratami, lepszymi byli od nich gospo 
darzamii. Brak jednak odwagi: sądząc z 
opinii miarodajnych czynników rządo- 
wych, ujawnionych w publicznej dyskusji 
na temat drożyzny widoczne jest, że rzad 
w swym programie walki z drożyzną nie 
wyjdzie poza dziedzinę handlu, pozosta: 
wiając produkcie jej dotychczasowemu lo: 
sowi. Jest to polityka nadmiernie upro- 
szczofa, bo kwestii dobrobytu szerokich 


mas mie można rozwiązać samą, choćby 
najlepsza organizacją wymiany dóbr i 
świadczeń. 

J- W. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłych 
CHATA ZA WSIĄ dramat w 7 akt, o- 


snuty na tle powieści J. K, Kraszewskie: 
go. Początek seansów godz. 6.00 i 8.45. 
zz = Dla młodzieży: = 
HAROLD LLOYD jako poeta, komedja 
w 8 aktach. Początek godz. 3—4.30. 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 
na rynkach łódzkich przedstawiały się 
następująco: 

Nabiał: masło osetkowe 7.50 — 8.00 
do 9.00 złotych: masło Śmietankowe 8.50 
— 0,00 do 10 złotych za kilogram; jajka 
3.75 — 4.00 za pierwszy gatunek faj tak 
zwanych wybieranych płacono 4.50 do 5 
złotych za mendel: jajka skrzynkowe 
sprzedawano 3.50 do 3.70 za mendel: za 
litr śmietany słodkiej żądano 2.00 — 2.30. 
zaś za litr Śmietany kwaśnej (zbieranej) 
2.50 do 3 złotych; litr mleka słodkiego pta 
cono od 45 do 55 groszy. 

Drób; kura 5.00 — 5.50 — 6.00 do 7 
złotych: kaczka 5.50 — 6.00 do 7 złotych: 
ges 9.00 — 10.00 do 14 zł., indyk ód 12 do 
15 złotych: kurczaki 4,00 do 5 złotych. __ 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
12 do 14 groszy: za 100 kilozramów (ko- 
rzec) ziemniaków płacono od 10 do 14 zł; 
kilogram marchwi 15 do 20 groszy: kilo- 
gram buraków od 20 do 25 groszy; ćwiarf 
ka marchwi 2 złofe; ćwiartka buraków 
ćwikłowych od 2 do 3 złotych; kalafiory 
od 80 groszy do 1.50 za sztukę; kilogram 
cebuli zwykłej 60 groszy: kilogram cebuli 
cukrowej od 80 eroszy do 1 złotego: ułów 
ka kapusty włoskiej od 20 do 50 groszy: 
główka kapusty zwykłej od 40 do 70 ero- 
szy; kapusta do kiszenia od 10 do 15 zt. 
za kopę: pęczek włoszczyzny 10 groszy. 

Owoce: (cena za jeden kilogram) eri- 
szki 60 — 90 — 1.00 do 1.50; jabłka 60 — 
90 do 1.60. Owoce na pudy: gruszki 6.00— 
8.00 do 12 złotych: jabłka na kompot 5.00 
— 6.00 do 8 złotych; jabłka do jedzenia 
od 8 do 14 złotych, 

Ruch na rywikach duży. 


e 


NA DRODZE DO TANIEGO KREDYTU. 

ex) Na czwartkowem posiedzeniu Ra- 
dy B. P. będzie omawiana sprawa dalsze- 
go obniżenia stopy procentowej, podobno 
6—7 proc. za kredyty długoterminowe i 
7—8 proc. za krótsze. 

Wobec obniżenia przez Bank Polski 
stopy procentowej od pożyczek, szereg 
kas oszczędnościowo-pożyczkowych po- 
stanowił od Nowego Roku obniżyć stopę 
procentową na pożyczki długoterminowe 
na 12 proc., a krótkoterminowe na 1 i pół 
Proc. w stosunku miesięcznym. 


NOWE ORGANY OPINJODAWCZE, 


ex) Na wzór komisji p. Wierzbickiego 
powołaną zostanie w dniach najbliższych 
komisja opinjodawcza pracy, do której 
wejdą zaproszeni osobiście przez prezesa 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów dzia- 
łącze ruchu robotniczego i pracownicze- 
go. Przewodnictwo w komisji zapropo- 
tuowano posłowi Ziemięckiemu. Do ko- 
misji mają być także powołani działacze 
z organizacyj niemieckich i żydowskich. 

Równoległe powstaje komisja o po- 
dobnym zakresie działania, złożona z dzia 
łaczy rolniczych wielkoziemiańskich i 
włościańskich. — Przewodniczącym ko- 
misji będzie poseł Poniatowski. 


CIEKAWY WYNALAZEK SZWEDZKI. 


ex) Nowa era odrodzenia szwedzkie- 
po przemysłu żelaznego wyniknąć może z 
nowego wynalazku szwedzkiego inżynie- 
ra kopalniacego Martina Wiberzga. Wy- 
nalazek ten, umożliwiający znaczne redu- 
kcje w kosztach produkcji czystego żeła- 
za był ostatnio demonstrowany przed za- 
granicznymi rzeczoznawcami Kongresu 
Żelaza i Stali podczas zwiedzania przez 
tychże hut żelaznych Sandviken i wywo- 
łał niezmierne zainteresowanie. 

Wynalazca wypracował swoją ideę z 
pomocą Szwedzkiego Instytutu Żelaza i 
Stali „Jatnkontoret', unikając w miarę 
możności rozgłosu. 

Staranne badania wykazały praktycz- 

ne znaczenie metody. Proces stapiania 
rudy wykonuje się zapomocą gazów wę- 
glowych, cyrkułujących i znów wytwa- 
rzanych w elektrycznym kurburatorze -= 
piecyku. Przez specjalny wynalazek zo= 
staje gaz OCZYSZCZONY z kwasu węglowe- 
«o i siarki, podczas gdy energja elektry- 
czna zredukowana zostaje do około 1/3 
ilości zużywanej w poprzednich proce- 
sach. przyczem używać należy wyłącz- 
nie albo koksu, albo węgla drzewnego, E 
llość potrzebnego opału zostaje również 
poważnie zinniejszona. Ruda żelazna w 
odpowiednio niskim procencie, jak np. 45 
proc., może być z powodzeniem przez ten 
nowy proces zużytkowana. 

Znaczne zmniejszenie kosztów produk- 
cii czystego żelaza najwyższej jakości bę- 
dzie zaś, jak się tego spodziewać należy, 
niebywale ważne dla dalszego rozwoju 
przemysłu szwedzkiego. 


Wa POWAZNE — EgRNWS"T v 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota 


ROK 1926 PODOBNO BEZ DEFICYTU. 
ex). Dzięki poprawieniu się sytuacji go 
spodarczej deficyt budżetowy, wynoszący 
na pierwszy listopada 9 miljonów, nietyl- 
ko się wyrównał, ale nawet okazała się 
Aby nadwyżka dochodów nad wydat- 
ami. 

Już obecnie można z pewnością twier- 
dzić, że rok 1926 zamknięty zostanie nad- 
wyżką dochodów nad wydatkami. Cha- 
rakterystycznem jest, że nawet podatek 
majątkowy przyniósł 90 proc. sumy preli- 
minowanej za 11 miesięcy, podczas gdy 
wszystkie daninv wykazały nadwyżkę od 
10 do 40 proc. 


ZAMIANA BILETÓW ZDAWKOWYCH. 

ex) Na podstawie rózporządzenia p. 
Prezydenta Rzplitej, bilety zadwkowe emi 
towane do dnia 28 października r. b. w 
kwocie zł. 320 miljonów zostaną zamienio 
ne na bilety nowego typu po 5 1 25 zł. o- 
raz przemianowane na bilety państwowe. 
Ogólna suma biletów państwowych i bi- 
lonu nie może przekraczać zł. 460 miljo- 
nów. Kwota ta zmniejszana będzie, po- 
czymając od 1 lipca 1927 r., co pół roku 
conajmniej o sttmę zł. 5.500.000, tak, aże- 
by z dn. 1 lipca 1937 r. ogólna suma wspo 
mntanych biletów i bilonu nie przekroczy 
ła 12 zł. na jednego mieszkańca. Nowe bi 
lety państwowe będą prawnym środkiem 
płatniczym, mającym moc umarzania zo- 
bowiązań przez zapłatę do wysokości zł. 
1000, zaś przy uiszczaniu wszelkich należ- 
ności państwowych — bez ograniczenia 
wysokości sumy. 


M. S. WOJSK. APELUJE DO PRODU- 
CENTÓW ROLNYCH. 

ex) Ministerstwo Spraw Wojskowych 
zaapełowało do producentów rolnych, pod 
kreślając potrzebę pozyskania ich w naj- 
szerszym zakresie dla dostaw zboża dla 
wojska z wykluczeniem pośredników han 
dlowych. M. S. Wojsk. podało warunki u- 
proszczonego zakupu odręcznego, w szcze 
gólności podane są standarty żyta i o- 
wSa. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 10 grudnia 1926 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
57.50, Berlin wypłata na Warszawę, Ka- 
towice i Poznań 46.43—46.67. Gdańsk wy 
płata ta Warszawę 57.05—57.20, Wiedeń 
czeki 78.40—78.90, banknoty 78.70—79.70, 
Praga 374 i ćwierć. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Dolary 9.00,25 
Chodorów 1.04 
Siła i Światło 21.50, 20.00 
Starachowice 2.05 
Zawiercie 13 
Widzewska Manufaktura 315 
Przemysł Chemiczny 0.80 
Bank Sp. Zar. 5.40 
Rudzki 1.03 
4i pół proc. listy zastawne przedwo- 
jenne 36.50 
* proc. listy zastawne przedwojenne 
0 


. 41 pół proc. listy zastawne przedwojen 
ne łódzkie 15.50: 

Na dzisieiszem zebraniu giełdowym w 
Łodzi panowało niezwykłe wprost oży- 
wienie zarówno w dziedzinie ruchu akcjo- 
wego jak i walutowego. W obrotach giet- 
dowych marki niemieckie 2.13,70. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 
Na wczoraiszym rynku prywatnym 
w Łodzi w godzinach wieczorowych do- 
lar kształtował się po kursie 9 i pół w ża- 
daniu i 9 w płaceniu. Tendencia spokojna. 
Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA... 
Warszawa, 10 grudnia (Pat.) 
Notowania oficialne. 
Gotówka. 
Dolary 8.98 — 9-— — 8.96 
Czeki. 
Holandia 360.75 
Londyn 43.70 
N. York 9— 
Paryż 35.60, 35.50 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174.35 
Wiedeń 127.25 
Włochy 39.20 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 81.50, 82.— 

Pożyczka kolejowa 91.—, 91.50 
" Pożyczka konwers. 5 proc. 48.—, 48.10 
48.—, 8 proc. 97.50, 97,— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw. 36.50, zł. 35.25, 35— 

5 proc. Tow. Kred. m. Warszawy zł. 
44.60, 41.75 


a. 11 grudnia 1926_roku, 


Akcie. 
ńotowano w złotych. 


Bank Dyskontowy 10.—, 10.10 
Bank Polski 80.—, 80,25 
Bank Zi. Ziem Polskich 1.50 
Bank Handlowy 3.—, 3.10 
Bank Zachodni 1.40 

Przem. Lwów 0.14 

Cerata 1.— 

Elektryczność 42. — 

Czersk 0.30 

Cukier 2.90, 2.85, 3.-: 
Cegielski 12,75 

Modrzejów 3.60 

Parowozy 0.25, 0.24 
Starachowice 2.03, 2.08, 2.05 i 
Żyrardów 10.40 

Jabłkowscy 0.12 

Spirytus 1.65, 1.70, 1.66 
Maiewski 20.— 

Kijewski 0.18 
Siła i Światło 22.—, 23.50, 22.— 
Częstocice 1.15 

Nobel 2.30 

Lilpop 15—, 15.20 
Ostrowieckie 7.95, 7.85, 7.90 
Rudzki 1.03, 1.09, 1.07 
Zieleniewski 11.75 

Borkowski 1.20, 1.21 


`~ Haberbusch 69.—, 67-— 


Żegluga 0.11 
Lombard 2.80 


OSTATNIE WIADOMOŚCI, | 


Wstrzymanie wydalenia arcyhakatysty ze Siąski à 
ORGANY LIGI NARODÓW KWESTJONUJĄ DECYZJĘ WŁADZ POLSKICH, B 


Tel. wł. „Kur. Łódzkiego”. 
Katowice, 10 grudnia. 
Władze wojewódzkie wstrzymały wy= 
dalenie generalnego dyrektora kopalń, na 
leżących do Donersmarka inż. Schultza, 


- który miał opuścić Górny Śląsk w cią- 


gu 24 godzin. W obronie jego zainterwen 
jowali p. Kackenbeck, Pa trybunału 
rozjemczego w Bytomiu, i p. Calonder, 
oraz niemiecki konsul w Bytomiu. Inż. 
Schultz pozostanie na polskim Górnym 


Nagroda pokoju 


BRIAND — CHAMBERLAIN— DAVES I STRESEMANN. 


Agencja Wschodnia. 
Oslo, 10 grudnia. 


W dniu wczorajszym, w godzinach 
popołudniowych, zapadła decyzja komite- 
tu fundacji Nobla w kwestii przyztania na 


Smierć b. premiera 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 10 grudnia. 

Do Ministerium Spraw Zagranicznych 
nadeszła Oficialna wiadomość, że Mikołaj 
Pasicz, wielokrotny premier królestwa 
S. H. S. premier serbski, w czasie wy- 
buchu wojny światowej, jeden z najwięk- 
szych mężów Stanu Serbii, umarł w wieku 
pnzeszło 80 łat. 


PROBLEM GABINETU. 
Azeacja Wschodnia. 


Belgrad, 10 grudnia. _ 
Pośredniem następstwem śmierci Pasi 


Kobieta-potwór u stóp szubienicy. 


GIEŁDA GDAŃSKA. ' 
Gdańsk. 10 grudnia (PAT) 


Zamknięcie notowań końcowych w py, 

denach gdańskich. : 

ozek na Londyn W: | 
Telegraticzna wypłata: 

na Warszawą 67,05—57, 

na Berlin 122,402—122 Ue 


GIEŁDA LONDYŃSKA. i 
T ondyn, 10 grudnia (PAT). y 
Notowania końcowe. | 


New-Jork  4,841/s Holandja 18,131 
Francja 124,12 Belęja ah 
Włochy 111,43 Niemoy 20,390, 
Sxzwajoarja 25,00%/s Hiszpanja 8192 
Portugalja 2,58 Danja 184 | . 
Szwecja 181454 Norwegia. 19,13. 5 
Praga 163,75 Helsingfora 199,45 i 
Wiedeń 34,49 Warszawa BA | 
] 


GIEŁDA PARYSKA. 


farvż.10 grudnia (PAT). 
Notowania końcowe. 


C 
Londyn 124,20 N. Jork s 
Belgia 356,00 _ Hiszpania i 
Niemcy 60108 _ Szwajcarja i 
Praga 78,70 Rumunja 

Włochy 111,50 Szwecja r 
Holandja 1023,00 _ Norwegja i 
—— | 
reana | © 
é 
z 

| 
|: k 


Śląsku tak długo, dopókł jego sprawa 
zostanie załatwiona w trybimale rozi m 
czym w Bytomiu. 4 
(Władze polskie zdecydowały wy 
lenie dyr. Schultza wskutek dowiedzioń 
go mu aktu gwałtu w stosunku do rob 
ków dla celów presji wyborczej. W 
dzień wyborów dyr. Schultz samo ” 
wstrzymał wypłaty, należne polskimi 
botnikom zakładów Henkel-Dornersmif| 
Przyp. Red.). 


fundacji Nobla. 


grody pokojowej za rok 1925/26. Nagi 
postanowiono podzielić paka h 
da, Chamberlaina, Davesa i Stre 

Ostatnia nagroda pokojowa udziek 
została przed czterema laty; otrzyma 
wówczas Frytof Nansen, 


Jugosławii Pasicza.| 


zza było złożenie przez Uzunowicza m g 
tworzenia nowego gabinetu, motywow 
nowem ukształtowaniem się sytuacji | 

Przebieg ostatniej audjencji u króla 
której przyjęty był Uzunowicz, wska 
na to, iż misja tworzenia nowego T4 
pow ierzoną bedzie Uzumowiczowi po 
winie, 

Na wypadek gdyby Uzuowiczosji 
ło się stworzyć gabinet, otrzyma on 
nomocnictwa w kierunku rozwiąża 
skupczyny i rozpisania nowych wybot 


p 


mereen masriera i 


47 


X 


WYROK ŚMIERCI PRZEZ POWIESZE NIE NA ZBOIŃSKĄ ZATWIERDZO ; Í 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 10 grudnia. 

Sąd apelacyjny, pod przewodnictwem 
p. sedziego A. Kwiatkowskiego, rozważał 
sprawę młodej przestępczyni, zaledwie 22 
lata mającej, niejakiej Janiny Zboińskiej 
vel Sapiechy, vel Szykowiczówny. Zbro- 
dniarka ta, wespół ze Zbojńskim, obecnie 
już straconym przez rozstrzelanie, dokona 
ła 52 napadów i zabójstw. Posiada ona 
już jeden wyrok prawomocny, skazujący 
ją na karę Śmierci przez powieszenie. 

Dziś sądzono ją za zabójstwo Ś. p. Wa- 
silewskiej, dokonane w lesie, w pobliżu 
'wsi Adamówki i Pyszki, w powiecie augu 
stowskim. Zboińska zwabiła $. p. Wasi- 
lewską do lasku z pomocą podstępu, po- 
czem wystrzałem z rewolweru w głowę 
pozbawiła ją życia. Po dokonaniu zabój- 
stwa obrabowała denńatkę, zabierając jej 
pieniądze i biżuterię. 


Sąd apelacyjny uznał, że oska: 
jest osobnikiem niebezpiecznym dla 5 
łeczeństwa, gdyż popelniła szereg m 
derstw. Wobec powyższego sąd dru 
instancji zatwierdził wyrok sądu okr F| 
wego w Suwałkach, skazujący Zbolńślij 
na karę śmierci przez powieszenie. | 

Oskarżał prokurator J. Kamiński, J 

Obronę wnosił z urzędu adw. Hordi 


a | 


— Dziś t 
SOBOTA, 11-go BE 


„NAWROT POWSZECHNÍ 


Żywy dziennik 

Pol. Klubu Artystycznego 
w TEATRZE MIEJSKIM ją 
Dziśl 4 


Dziś! 


E 
Jk 


Dziś! —: —: 


Sr. 340. 


iw dg owłowoia r. 28 


Nr 10524. A. „Jan Walczak”. Fiandel win i wó- 
| Firma istnieje od 1 stycznia 1926 r. z siedzi- 
w Łęczycy, ül. Poznańska 31. Właściciel Jan 
izak, zam, w Łęczycy, ul. Poznańska (dom 
flera). Intercyzy nie zawarł. 
Nr 10525. A. „Maurycy Poznański“ Hurtownia 
kienrmicza. Firma isthicie od 28 września 1926 r. 
sMdzibą w Łodzi, ul. Zielona 9, Odział we 
owie, uL Łegjionowa 19. Właściciel Mauryey 
< pański, zam. w Warszawie, uł. Wspólna 51. 
rentami i kierownikami oddziału we Lwo- 
z prawem łącznego podpisywania w imienin 
lała wszelkich umów, kontraktów, zobowią- 
weksli, czeków i upoważnień, a samodzielne- 
podpisywania korespondencji i pokwitowań. 
rania korespondencji, przekazów | sum pie- 
mych mianowani zostali Majer Warszawski, 
i Sienkiewicza 37 i Brujo Drebert, Warsza- 
Wilcza 40. Intercyzy nie zawarł. 
r 10526. A, „Fiszel Fromer*. Wyrób i sprze 
walizek 1 torebek. Firma istnieie od 1886 r. z 
ibą, w Łodzi, ul. Południowa 4. Właściciel Szy 
el Fromer, zam. przy ul, Wschodniej 45 w 
- Mi Intercyzy nie zawarł. 
ft. 10527. A. „Młyn Parowy Braci Kryszek 
itor“ dzierżawca Jakub Goldblum*. Firma ist 
od 16 sierpnia 1926 r, z siedzibą w Ozorko- 
ul. Hanke 30. Właściciel Iakub Goldblum, 
'w Łęczycy, ul. Plac Kościuszki 26. Na nið- 
tu intercyzy ustalona została między wlas 
iem firmy i jego żoną wyłączność majątku i 
nego dorobku. '' 
- 10528, A. „Maks Hammer“ wł. Halina Hey- 
ja: Sprzedaż parasolek i lasek: Firma isinie 
2 lipća 1926 r. z siedzibą w Łodzi, ùl. Piotr 
ika 34. Właścicielka Halina Heymanowa, zam. 
ji, ul. Piramowicza 9, Na mocy akfu inter- 
„on została między właścicielka firmy 


i meżem oddzielność majątku i wspólność dò- 


. 10529. A. „Bronisława Spodenkiewicz“, Han 

in i wódek oraz towarów kolonialnych. Fir- 

la-gtnieje od 1856 roku z siedzibą w Poddębi- 

164 Właścicielka Bronisiawa Spodenkiewicz zam. 

trhgdebicach. Intercyży nie zawarła. 

CC 10530. A. „Bracia Gerewolt", Skład instru- 
"Giy muzycznych. Firma istnieje od 16 listopa- 
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udziela okazicielowi 
niniejszego kuponu 


a 


Kopalnia złota! 


ad ład bławatów, konfekcji i galanterji, naj- 
ększy na miejscu, położony przy rynku, 
dnym z więk- 
ych miast b. zaboru pruskiego, z powodu 
.] przejęcia fabryki zaraz na sprzedaż. 

rtość całego objektu z towarami około 14 
arunki bardzo dogodne. 
foszenia do niniejszej administracji pod 


„Kopalnia złota“. 


xvo! 
własnym nowym domu, w je 


ęcy dolarów. 


. jeż należy í 


pwać jedyny Í wypró- 
SPO iay środek na odmro- 666 


żenie 


= RIGORIN 


„MOTOR“ 


EPCI EUNE 66623030 2005. 
KUPON FOTOGRAFICZNY „Kuriera Łódzkiego" 
dali OKAZJA DLA CZYTELNIKÓW II! 
alon sztuki fotograficznej J, TYRASPOLSKIEGO 


ul. Piotrkowska nr. 76, telef. 12-33, 


rabatu 25% 


zy zdjęciach (zarówno zdjęcia pojedyńcze jak tównież w grupach) *» 
żdy kupon ważny tylko w dniu zdjęcia do dn. 31 grudnia 1926 r. wiącznie, i 
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da 1911 r. z siedzibą: Warszawa, Nalewki 23, Od- 
dział w Łodzi, pod nazwą „Parlophon* właścicie- 
le Bracia Gercewolt, Łódź, ul. Piotrkowska 96. Wła 
ściciele: Moisej Gercwolt, ul. Nalewki 23 i Uron 
Juda Gercwolt, nil. Nalewki 23 obydwaj w War- 
szawie. Spółka firmowa. Do reprezentowania spół 
ki upoważnieni są obydwaj wspólnicy; wszelkie- 
go rodzaju zobowiązania i weksle, winny być pod 
pisywane przez obydwóch wspólników łącznie, 
Do podpisywania i odbioru korespondencji, jak 
również wszelkich przesyłek pocztowych i pic- 
niężnych upoważniony jest każdy ze wspólników 
samodzielnie. Na mocy aktu intercyzy ustałona 
została między Moiseiem Qiercwoltem i jego żo- 
na wyłączność majątku i wspólność dorobku. 

Nr. 10531. A. „Stefka i S-ka“ wł. Marta Stet- 
ka. Fabryka waty. Firma istnieje od 1 stycznia 
1925 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Zakątna 86. Właści= 
cielka Marta Stetka „zam. w Łodzi, ul. Zakątna 
86. Intercyzy nie zawarła. Prokurentem firmy z 
prawem samiodzielnego podpisywania takowej jest 
Waldemar Stetka, zam. w Łodzi, ul. Zakątta 86. 

Nr. 10532. A. „Teodor Pudell*. Skład apteczny. 
Firma istnieje od 14 sierpnia 1926 r. z siedzibą w 
Pabjanicach, ul. Zamkowa 29. Właścicie! Teodar 
Pudell, zam. w Pabianicach, ul. Zamkowa 29. Tn- 
tercvzy nie zawarł, 

Nr. 10538. A. „Agentura Fandlowa Samuel Kis- 
sin 1 S-ka“ z siedzłbą w Łodzi przy ul. Traugutta 
9, Firma rozpoczęła czynności swe 19 listopada 
1925 r. Właściciele: Samuel Kissin i Dawid Rir- 
stein, pierwszy w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 2% 
a drugi w Warszawie przy tl. Skorupki 5 zabije” 
szkali, Spółka firmowa. Termin trwania spółki zo- 
stał określony na lat trzy z automatycztem 
trzechletnienr przedłużeniem, Wszelkie umowy za 
wyjątkiem umów sprzedaży towarów, weksle, în- 
dosy, czeki I prokury podpisują wspólnicy łącznie 
pod stemplem firmowym. Każdy ze wspólników 
samodzielnie upoważniony jest do odbioru kores- 
pondencji, przesyłek, przekazów, sum i do pro- 
wadzenia wszelkich spraw. oraz do wydawania 
pelnomocnictw sądówych. Na mocy umowy przed 
ślubnej, zawartej pomiędzy Birsteinem i żoną je- 
go Maria Faigą przed notarjuszem Markiewiczem 
w Warszawie 19 lutego 1901 r. za Nr. 556 została 
ustalona wyłączność majątku i wsnólność dorob- 
ku. Kissin intercyzy nie zawarł, 

Nr. 10534. A. „Leon Rotband“. Biuro ekspedy- 
cyjne z siedzibą w Łodzi, przy ul. Zielonej 6. Fir- 
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Re, Do sprzedania 


Sierpnia nr. 10, w restauracji. 


3 frontowe pokoje 


z przepokojem w najruchliw= 
szym punkcie odnajmę chrze- 
ścijaninowi na skład lub biuro, 
Wiadomość: F. Sękowska, 
Skiep Materj, Piśmiennych, — 


ŁÓDŹ, Przejazd 14, 


„KURIER ŁODZKI". — Sobota. IT grudnla_1926_ ror. 


1 GABIROTKA oraz PORĘCZ 
MOSIĘŻNA do stołu bułetowego. 
Wiadomość: M. GRZELIK, 6-g0 


ma istnieje od 1 mała 1925 r. Właściciel Leon Rot- 
band, zam. w Łodzi przy ul. Płotrkowskiej 120. In 
tercyzy nie zawarł. 

Nr. 10535. A. „Polska Centralą Bławatna, wła 
ściciele Hejman i Rózenblum"”, Prowadzenie drob 
nej sprzedaży manufaktury z siedzibą w Łodzi, ul, 
Wschodnia 45. Firma istnieje od 2 lipca 1926 r. 
Właściciele: Abram Naftali Heiman przy ulicy 
Wschodniej 1 Moszek Rozenbltm przy ul. Kon- 
stantvnowskiej 29, obaj w Łodzi zamieszkali. Spół 
ka firmowa. Termin trwania spółki został okre- 
śloty ma rok jeden z auwiomatycziiem  rocznem 
przedhoenięm, Zarząd spółki należy do obu wspól 
ników. Weksle, czeki, przekazy, akcepty i wo- 
góle wszelkiego rodzaju zobowiązania podpisują 
obaj wspólnicy pod stemplem firmy. Do odbioru 
pieniędzy z poczty upoważniony jest Helman, a 
do prowadzenia spraw każdy ze wspólników sa- 
modzielnie. Intercyzy wspólnicy nie zawierali. 

Nr. 10536. A. „Fabryka Wyrobów Wełnianych 
Karól Nippe*, z siedzibą w Łodzi, ul. Zachodnia 
59. Firma istnieje od roku 1911. Właściciel Karol 
Nippe, zam. w Łodzi przy ul. Zachodniej 59. In- 
tercyzy nie zawarł, 

Nr. 10537. A. „Knapkiewicz i Pajęcki'. Zakład 
fryzjerski z siędzibą w Łodzi ul. Przejazd 14. Fire 
ma istnieje od 5 sierpnia 1926 r. Właściciele: Faj 
wel Pajęcki, zam. przy ul. Konstantynowskiej 40 
t Kazimierz Knapkiewicz, ul. Miedziana 22 oby- 
dwaj w Łodzi. Spółka firmowa. Termin trwania 
spółki roczny z automatycznem 3-ch miesięcznym 
przedłużeniem. Weksle, czeki, żyra, przekazy i 
wszelkiego rodzaju zobowiązania podpisują oby- 
dwaj wspólnicy łącznie pod stemplem firmy. Pod 
pisywać korespondencje, pokwitowania, odbiór 
'przeltazów i sum pieniężnych i wszelkich transpor 
tów, jak również prowadzić sprawy sadowe, udzie 
lać pełnomocnictw adwokackich i reprezentować 
spółkę mocen jest każdy ze wspólników samo- 
dzielnie. Ińtercyz nie zawierali. 

Nr, 10538, A, „Władysław Marczyński". Dota- 
liczny handel win i wódek. Firma istnieje od 2 
wrześliia 1924 r. z siedzibą w Zgierzu, ul. Krótka 
1. Właściciel Władysław Marczyński, zam. w £a 
dzi, ul, Wiznera 17. lńtercyzy nie zawarł. 

Nr. 10539. A. „Sklep Stowarzyszenia Robotul- 
ków Chrześcijan w Pabjanicach. Zarząd sklep i 
kierownictwo należy do Zarządu Stowarzyszenia, 
a mianowicie: Antoni Łacwik, Ignacy Klemżyński, 
Wojciech Zatorski, Józef Wilkowski, Adam Chorą 


ywa Pim 


Przy paleniu nie okazuje żadnego 


nież w beczkach. 


w. 


FUCHS 


PAS BIODROWY 


gumą kombinowany, zastosowany do teraź- 
niejszych wymagań mody, specjalność dla 
pań obarczonych nadmierną tuszą, — 


poleca Pracownia Gorsetów 


$ do primusów—do lamp—do pieców nafto- 
b wych oszczędza przy paleniu! Nie zanie- 
czyszcza knotów! Wydaje jasny pęki 
sw edit 
p w blaszankach 2. 5, 10 litrowych rów- 


T-w0 Przemysła Naftowego B-tia AOGEL w Polsce 


|| Skład: Wierzbowa 54, tel. 119. Ł Ó D Ż. 
Biuro; Narutowicza 34, tel, 15-79. 


Piotrkowska nr. 50. 
s$ -Telefon 21-36.- 


przyjmuje ogłosze- 
nia do wszystkich 
gazet w Polsce i za- 
gran. ma dogodnych warunkach. 


SARZE RZA T |_| 


ży, Franciszek Kłys, Tomasz Zieltński, Helena Zu 
zanna Piotrowska, Benjamin Florczak i Hipolit 
Śmłałkowski, wszyscy z Pabjanic, którzy podpł- 
sują w imieniu firmy we dwóch łącznie. 

Nr. 10540. A. „Abram Dziubak*. Piekarnia 2 
siedzibą w Zgierzu, ul. Piłsudskiego 9. Firma ist- 
nieje od roku 1896. Właściciel Abram Dziubak zam. 
w Zgierzu, ul. Piłsudskiego 9. Intercyzy nie za- 
wart. 

Nr, 10542. A, „Bronisław Sabela“. Wykonywa 
nie robót instalacyjnych z siedzibą w Łodzi, uł. 
Piotrkowska 232. Firma istnieje od 1 października 
1926 r. Właściciel Bronisław Sabela, zam. w Ło- 
dzi, ul. Suwalska 7. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10542. A. „Modern wł. Rubin Blajman*, 
Sprzedaż gałanterji i kapeluszy damskich. Firma 
istnieje od 17 września 1926 r. z siedzibą w Łe- 
dzi, ul. Rzgowska 3. Właściciel Rabin Blajmau, 
zam. w Łodzi przy ul. Rzgowskiej Nr. 3. Intercyzżw 
nie zawarł. 

Nr. 10543. A. „Leon Friedman i S-ka“. Prowa 
dzenie agentury różnych maszyn i przyborów. 
Firma istnieje od 21 września 1926 r. z siedzibą 
w Łodzi, ul. 6-g0 Sierpnia 3. Właściciele: Leon 
vel Lajb Friedman, zam. przy ul. Lipowej 27 w 
Łodzi | Mordka vel Markus Friedman, zam. w 
Radomiu, ul. Plac Jagieloński 5. Spółka firmowa. 
Termin trwania spółki określony został do 31 gui- 
dia 1927 r. z automatycznem rocziem przedłu- > 
żeniem. Wszelkiego rodzaju zobowiązania, we- 
ksle, żyra, czeki, kwity zaliczeniowe, przekazy, 
akty, pełnomocnictwa, pokwitowatnia z odbioru 
pieniędzy, towarów i wszelkiego rodzaju korespon 
dencji podpisują pod stemplem firmowym każdy ze 
wspólników samodzielnie, Intercyzv nie zawierał. 

Nr. 10544. A. „Jankiel Zajac" właściciele Jan- 
kiel Zając i Dawid Przedborski”. Wyrób i sprze= 
daż obuwia, Firma istnieje od 1 października 1926 
r z siedzibą w Łodzi, w. Zgierska 8. Właściciele: 
Jankiel Zając it Dawid Przedborski, obaj zam 
przy ul. Zgierskiej 8 w Łodzi. Spółka firmowa. 
Termin trwania spółki nieokreślony. Wszelkie za 
bowiązania, weksle, żyra, przekazy i t p. winny 
być podpisywane przez obydwóch wspólników 
łącznie pod stemplem firmy. Korespondencje, ta- 
chunki, pełnomocnictwa sądowe, jak również po-, 
kwitowania z odbiorit sum pieniężnych i kores- 
opndencji podpisuje każdy samodzielnie, Inter- 
cyz mie zawierałł p 

(d. c. n.). 
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OTYŁOŚCI 


ana MASAŻU 


zęczny do 
UNKT-ROLLER 


poleca + 


DALI. Stepniewski 13. Malławski 
Warszawa Wilcza 23, tel, 245-89. 


Wysyłka za załicz, poczt, CENA 38 zł 
|) 


Cooder podwinowy 


może się zgłosić, 
Zakłady Włókiennicze Karol 
T. Buhie, w Łodzi Sp. Akc., 

Hipoteczna 10. 


Mężatki, dbajcie o 


swoje zdrowie I 


Jedynym zakłądem w Łodzi, który 
wypożycza z obsługą elektryczne 
aparaty de odkurzania za bar- 
dzo: dostępną opłatą jest Higjena‘, 

Przejasd 19. Telefon 36-05, 


GABINET 


ctblrwrgicznej ortopedii | ficykalnel terapii 
Dr. med. 


A. Fokszańskiego 
LECZENIE KALECTWA. 


Skrzywienia kręgosłupa (garb) — 
płaskie stopy, choroby mięśni 
i stawów — krzywica — próch: 
nica kości, gimnastyka lecznicza, 
masaż, gorsety, lampa kwarcowa, 


è ad s 
SNIEGOWCE 
„Pepege*, Ryskie „Tretorn“ 
Od Zł. 20. 
Pantofle Filcowe od Zł. 4.00 


śkłań Kaloszy i Śniecowców 
Ogrodowa 2. (ry iowomiejskia))” 


Reperacja Śniegowców na miejscu 


Samodzielna Sklepowa 


potrzebna natychmiast do filji piekarskiej 
M z kaucją zł, 300.— inb dobremi referen» 
4 cjami.  Zgłaszuć się od 3—5 po poł. — 
Piotrkowska 191, pr, oficyna III piętro. 


Żądać w aptokach I skt: apt. 


nowy 

ekstrakt 
= słodowy 
o wielce odźywczych właściwościach | 
dla ludzkiego organizmu, Rozpuszczo- 
na w mleka stanowi wzmacniający 
nnpój dla doroslych i dxięci Prze- W 
ciwdziała skutecznie kaszlowi. | 
Krak. Browar Jana Gófza, Kraków, 
ul. Lubicz 17, Do nabycia we wszy- 
pl stkich aptekach if drogerjach. 


4 Przedst: Adam KOTLICKI, Łódz, Wschodnia 55, 


NORACH W 2770 


solux, kąpiele świetlne, elektry-. 
zacja Piotrkowska 101, tel, 30-76 
godziny przyjęć od 6-ej do 7-€j. 


; „MARTA” 
ul. Piotrkowska Nr. 109, front, II piętro. 


DO SPRZEDANIA 
URZĄDZENIE z 5-ciu 
POKOJÓW. 


Można się zgłosić u portjera mie- 
dzy 10—a 1-szą, Kilińskiego 210, 


Używajcie tylko pastę do zębów 


ANGELUS 


żądać w Aptekach, Składach aptecznych, 
Periumerjach i Drogerjach. 


_„KURIER_ŁÓDZKI”. — Sobota. 11 grudnia _1926_rob. 


12. „>= 


g powodu śmierci 


płuc oraz koklusz powinien natychmia”t za- 
brać się do leczenia. Dobrym środkiem na 
choroby płuc okazał się pepan FAGƏSOL. 
Przy użyciu FAGOSOLU w krótkim czasie 
ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na- 
biera ciała FAGOSOL dostać można we 
wszystkich aptekach, 


„Przychodnia przy Zielonym Ryn! 


Pańska 23, tel. 45-10. 
Lecznica lekarzy specjalistów i gabinet 


lek-dentystyczny czynne od 
9 rano do 8 wiecz. 


(Kąpiele |. oulen 


Kilińskiego 184, róg Głównej, tel. 54-81 


polecają: łaśnie rzymskie i parowe, wanny, basen do 

pływania, skrzynki parowe, kąpiele elektryczne, siarcia- 
ne, ciechocińskie i igliwie. 

Masaże, manicure i pedicure jak również mk F na 

miejscu. Łaźnie rzymskie i parowe czynne Pań w 
środę każdego tygodnia. 

Ceny od 60 gr. Dojazd tramw. 4—6—10. 


| Zawodowa szkoła S% 


i ROBÓT RĘCZNYCH. 
| Odznaczona złotym medalem. Mistrzyni cechu 


| A. Kopydłowskień, Lódź Piotrkowska (54. 


Kurs kroju pasowania, modelowania i bieliźniarstwa. Kurs 
p Eo Eae EY Kurs wszelkich robót ręcznych, slojdu, 

åt freblow-kich. Po skończonym kursie uczenice otrzy- 
mują świadectwa prywatne lub cechowe, Dla pracujących 
kursy wieczorowe. Zapisy w kancelarji szkoły od 10—1 


i od 6—8 wieczór. Sprzedaż fasonów papierowych, 
Kurs modniarstwa. 
3 — Kurs haftu maszynowego. 


BANK 
Przemysłowców Łódzkich 


Spółdzielnia z ogr. odp. 
Rok założenia 1881. 


ul. Ewangielicka Ne 15 


przyjmuje z oprocentowaniem: Wkłady Oszezędnoś- 
ciowe w złotych z wymówieniom i na każde żądanie 


Wkłady Oszczędnościowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 
— zwrotne w Dalach R = 


Zalatwia wazcikie operacje Bankowe. 
Bank Dewizowy. 


Wynajem kasetek stalowych (Safes). 
QO NA E ŻORA I TUT E E D ETE; 


Kursy Kosmetyki Pakaa 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 


CEGIELNIANA 6, m. 3, front |-sze p. 


Pielęgnacja twarzy i ciała. Masaże. 
Zapisy uczenic codziennie od 11 — 12 rano. 
Kurs trzymiesięczny. 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Olejniczak, Główna Ne 14. 
UWAGA: ek inopektowe w wielkim wyborze. 


Konto cze- CENA PRENUMERATY: 


W Łodzi z niedz. dod. flustr. miesięcznie zł. 4.20 


kowe Dia robotników  » ğ s 
Na prowinojl m A . 

P. X. O. Zagranicą e „ i 
e S1747. |Odnoszenie do domu s « 


„Kurjer Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł 6.90 miesięcznie. 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Camkowski 


ście 40 w w e w LJ w 
» 370| Zx tekstem 3 w u u m 8 w u 4» 
„ 470 Nekrologi 39 a w: wi ' CSE e Ve 4 i 
Komunikaty 30 w w w A "e w w m 
»10.50| Zwyczajne 8 b u  I0łamów 
30 | Drobne 10 gra poszukiwanie pracy B zr. ra wyraz — e ogło- 


ku pokojów (ogólnej prze”tszeni skórnych, wenery- 


"anka | aythowane 


do 350 ma), nadających sz na ciem, Lecze- - 
, Mazen Miejskie, na parterze Poate. słońcem “ ‘onografji wyucza 
względnie na I piętrze i w cèn- wyżynowem. W darmo, listownie,, 


Redakcja Stenogra- 
Przyjmuje od 8—10 fa Polskiego, War- 


i od 5—8 jod 5—8 popok. szawa sora 12 
5167 


trum miasta. 
Łódź, dnia 10 grudnia 1926 r. 


MAGISTRAT m. toil, DFA [= konwer- 
sacji odr mę 
Oferty sub „Fran- 
(I |: seiad Ea sämini- 

Lekarz - dentysta r iri ai 
Sztolaa 12 i 
S. SOKALSKI | s1 >. Hap i gria 
ul, Andrzeja 4. Tel. 54-12. włosów, wenerycz- R W dutym 
Przyjmuje od 10—2 i od 4—1. ANIA znały 
"Wiedeńska Hurtownia oem Lampa ki krzesa, fotele 


kwarcowa) Elektro- we it. 

Tekstylna dat leca Zakład Papi- 
pragnie posiadać skład konsyg- Przyjmuje od 6—9 cerski. Warunki do 
nacyjny dla dobrze rozwiniętej wieczór godne _ Stanisław 
produkcji jednej z fabryk włó- Panie od 12—3 po ADA 
kienniczych. Dysponuje repre- —Ę agial do sprzeda- 
zentacyjnym lokalem pod biuro, nowka 9, 1007 ZAC 
sprzedaż, skład, PPTOCIA d. 


we własnym domu na najgłów- [I Mit owshi à p mavas Sindas 
niejszej, ożywionej ulicy e: ra (damską), Wia- 


mysłowej. Pierwszorzędne refe- b, lekarz Szp. św. domość Gołębia 
rencje. Ewentualna gwarancja Łazarza, w sklepie, _ 1069 
bankowa, albo depozyt gotów- choroby skórne 1 Wowe futro męskie 


imitacja lirów— 
sprzedam tanio. — 
Główna 18, Kra- 
wiec Z Zawadzki 
[I i ) 6-cio osobo- 
we, karetka do 
sprzedania, Wiado- 
mośŚć: Wólczańska 


kowy. Oferty pod „First class" „ wen yczae 
NNEBERGA 


: LDA z AES î L. 6 
dla l GA, Wiedeń I, od.5-1, niedz, 10-128 miedz. 0-125 


znica (irdi 


Singerstr, 1. 1. 


LECZNICA 
dla przychodzących chorych, 


gabinet dentystyczny Miejskiego 12—2. 


tala 


i Instytut Roentgenows i dłachoróbskór” 
(Djagnostyka, terapja powierz- nych i wene- 
rycznych. 


chowna i lekko-słęboka) 
przy ul Zgierskiej 17, tel, 16-33 
Lampa kwarcowa. Djatermie. Szcze- 
pienie ochronne, Analizy, 


Przyjmują Kom 
Dr. A GOLDSTEIN- POLAK 


Plotrkowska 50. 
przyjmuje od 9—1 
d35—7 AZT pa poa poludniu, 


DR. ""DR. MED. 


Dr. JUSTM 
Dr. M. KANTOR 
PE CARER 
r. 
Dr. ROZENCWAJG nl. Pr. Naratowicza I 
Dr. RÓŻANER (Dsietna) Tel. 44-10 
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